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I 9 i po ' z r tn a  naboJ-ńttw o żałobne, a .  które zaprasza krewnych, 
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Bilety do nab..* »._________________________________   108.31
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: Jadwigi M rozow skiej =
znakomitej artystki dramatu I opery w Rzymie z udziałem Niny Dalii — 
boi nogiej tancerki klasycznej oraz Bolesłw.ra W allek-W alewskiego — 
prof. Kr tr:owsk Konserw. Muz. P o cza tc  o godz. 8 i pół wieCz. Bilety 
do nabycia w księg. Wł. Idzikowskiego, K re3zcz. 35 od 1q da 3 i od 5 — S
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SW yezajne. Bilety wcieśniej sprzedaje księgarnia W. Idzikow­
skiego (Kreszczatyk Nr 35), s w dzcń przedstawienia od godz 6 :j 
pp. w kasie teatru.
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„NOW A CZYTELNIA*1
E . R a k o w s k ie g o . Kijów, Włodzi 
mierska Nr 28. Zaopatrzona v. t  
wazyst nowości beletryst. autor. poi. 
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Sprzedaż we wszystkich apiekaco, 
. uiadach aptecznych i perfumeryach. 

Przedstawiciele na Kijów:

T-wo Stib i Mer i
K p e s z c z p t y k  2 9 .

B ia ł a  - C e t -k ia w
Przyjm uj. 5484

prununeratą aa  .D ziouO t Kliowfh * 
KSIĘGARNIA ‘"CZYTELNIA

K. Br°dowicz

Ustąpienie
Stapiiiskiego.

Ustąnienie Stępińskiego z przewodnictwa 
w stronnictwie licbwem i z godnrdci aicepre- 
zi M Koła polakirga jest faktem o nieusłe] d • 
motłodci politycznej. Przedewszystkiem uwal­
nia Koło puiskfe cd I ompromitacyi posiadania 
taiiego, jsk Scapinski, wiceprezes , następnie 
stwarza mołnośd popchnięci, ruchu ludowego 
w Galicji ns ttpsze, pożyteczniejsze i moral- 
rle^sze tory- Widocznie uczciwsza żywioły w 
łonie stronnictwa i w przodujących jego wła­
dzach miału jot dość kierown\ tu n, wykonywa­
nego prsez człowiek! bez idei, bez zataj i bez 
ciobisu. uezsiwoicL To tez, może wbrew 
oczekiwaniu Supldskiego, rezygnaey. jego zo­
stała przyjęta do wiadomości i wyrażono mu 
tylko nieodzowne w takich razach, ze wzglę­
dów utartej grzeczności, podziękowanie za do‘ 
tycbczasową jego dla ludu działalność-

Fiima galicyjskie rozstrząsają tę a  dalii- 
ność i otnswiają dalaze tego faktu konsekwen 
cye.

Oczywiście, o działalności jego mówią or­
gany tych stronniclsr i obozów, które do słyń 
nego bljku namiestnikowskiego nie należały. 
Inne wolą rzucić na polityczne czyny leadera 
ludowców zasłonę milczenia i rozważać raczej 
przys;rlość, która teraz dopiero może sprawy 
ludowców na inną sprowadzić drogę.

,S l)w o Polskie* roztrząsając winy Sta 
pińskiego, stwierdza, że były one natury poli­
tycznej i osobistej. Pud pierwszym względem 
Stępiński ruchowi ludowemu przyniósł najważ­
niejszą, bo moralną szkodę. Nie uczynił on 
z tego luda czynnika obywatelskim i narodo­
wym duchem przejętego: nie dążył nawet do 
tego. Uważał on chłopów i politykę chłopską 
jako materyał dla awej władzy, jako środek do 
wyuieia się politycznego a wreszcie —  i to już 
staje się winą osobistą —  jako środek do zdo­
bycia dla deble korzyści materysinych. Sojusz 
Stapmskiego z koiuerwatystsmi, w r. 1907 do 
skutku doprowadzony, był, pod pozorem wpro­
wadzenia ludowców do Koła polskiego, aktem 
zwykłego, najpospolitszego zrprzedania się, nie 
tylko ideowego, ale i materyalnego.

To też z ustąpieniem Stępińskiego, ze 
zniknięciem tego czynnika demoralizującego, 
stronnictwo ludowe uzyskało możność odrodze­
nia się mor&lnfgo i politycznego.

O tern zdiją się m jśhć obecni nowi kie 
równicy, wspólnie z mian erem d la  G a l ic j i ,  Dłu 
goszem, który jest właściwym s p i r i t u s  m 0- 
v e n s i protektorem stronnictwa. M i miano­
wicie w Krakowie być 1 1 .orze cy nowy organ 
ludowy pod tytułem , Piast*, który będzie 
prawdopodobnie musiał toczyć walkę z .Przy­
jacielem Luda*, orgsnen Stępińskiego.

E. rezygnacva Stępińskiego nie jest usu 
nięciem się tego ostatniego z widowni politycz 
nej. Rychiy swój powrót, nie do polityki, któ 
rej nie opuszcza i której chce służyć, j«ko sze 
regowiec, ale do władzy, zapowiada on w o- 
statnim numerze swego tygodniki. Rachuje on 
jeszcze na Kd> sejmowe ludowców, na wd^y 
zjazd stronnictwa, który słowo swoje ma d >•

piero wygłosić i który może rezygnacyi jego 
nie przyjąć.

Mjżliwe są więc dalsze mschinacye i 
Situczki tego spryinrgo mschera /ulowego*.

Na razie przynajmniej z przyjemne śjią 
zanotować można oczyszczenie atmosfery poli­
tycznej, zbytnio już w Kole polskiem od obie 
ności Stępińskiego cuchnącej.

Go do ukształtowani się dalszej polityki 
lodowej w G ilicyi, t > prana tamtejsza kładzie 
naciak na wielką cdpowiedzialność, jaką wzięli 
na siebie nowoobram przewódcy i ci, co re­
zygnację Stapińskiego przyjęli. Winni się oni 
stać—•pcwiada ,  Kury er Lwowski*—  ośrodkiem 
koncert scyi nowej, żywotniejszej i produkty w- 
niejszej dis kraju, niż ta, Łtóra zginęła, nic 
produktywnego nie zdziaławszy dla ludu i na­
rodu. Powinna się też dokonać nowa koncen­
tracja opinii ludowej około nowych ośrodków, 
które traktują politykę ludową nie jako stano 
wy sklepik dla robienia interesów familijnych, 
ale jako podstawowy i decydujący współczyn­
nik polityki narodowej.

Innemi słowy— polityka ludowa w Galicyi 
powinńaby stracę twój charakter stanowy, 
chłopski i wejść na tory, jedynie racyonalne, 
jedynie dla .tronnictir polskich właściwe —  na 
tory polityki narodowej.

Ustąpienie SŁapińskiego stwarza tę mo 
żliwość.

B-

Z prasy polskiej.
Przypominając jednomyślne rezołreye po 

wzięte przed rokaem na wiecach, zwolaaycnlrzecz’-u&t P̂s*:wł 
pod groza wywłaszczenia, „Kuryer Poznański*" 
zestawia ówczesne obietnice i uchwały z obec- 
nem ich wykonaniem

.  A j«k spelnitm y — pir»e .Kur. Pozn." — inne 
przyrzejienla, które skła jll*my wtedy również 
[x® y śd e?J* ł stosujemy jzisitj przy katanie .Swój 

a® » vegou, 1 61 go p®jflębier«>*! t r®zSzerzenle rok 
temu zupełmc odruchowo udzielił® s!ę Całemu spo 
re, zet — vu? Tu właśnie oLazuje s!ę w całej pełni 
trafne » przysłowie o słcmlanym ogniu: wspaniale 
zsjaśniało z początku poczucie naszego obawiątku 
w ym względzie, »le stopniową oglcó zapału pierw- 
s*« go słabnął, a dziś wydawać się może, Iż uniesie­
nie spopielało i wszystko powraca do dawnego try­
bu, jak gdyby nigdv n!c nie zaszło. Czyż potrzeba 
przyts c :»ć dowody? Jeżeliby komu zależało na tem 
koniecznie, moglibyśmy przytoczyć ich niestety całe 
szeregi. W ystarczy prosta obierwacya po ulicach 
missia. Przez pewien Czat— .ak wJadkmo- poczucie 
wstydu n ikładało pewne hamulce, czege następ- 
stwena było owo słynne wchodzenie eo składów 
obdyca tylnemi wejściami 1 od, > .a le  paczek bez 
•znaczenia lim. < ‘bccnie nikt się tak dalece już nie 
żenuje.

w . teJ ;p « w le  nie tyle przykrym i szko­
dliwym jest Sam fakt, że zanosi Się pieniądz poi 
ski do obcoi kieszeni, ile morafna st-ona tej kwe 
styl. Najpierw ze względu na to, że jeat to dowo­
dem braku stałość, w naszem uapisobieniu i w na- 
szych przedsięwzięciach. Ponadto i dlatego, że wy­
łamywanie *P®d przykazania „Swój do swego" 
rfó—odz: u odnośaycn jednostek braku poczucia 
godności osobiiłej i honoru. Po ztstBBowaciiu wy* 
włtizczenia initynktownie odczuło, że godność na- 
sta  nie nozwala nam p oierać Członków społeczeó- 
atwa, które naa w y^ts ;cza, i to ze Szkodą intere­
sów wiasnego soołeczeństwa, zagrożonego w pod­
stawach był. n* każdem polu. Houor i cze<ć dia 
włamej bsohy wym-ga ostatecznie, żeby doirzymić 
przyrzeczeó, ató r  składał® się na wiccacb, a prze 
dewsaystkiem tych które wydoby wały a:ę rok temu 
z tłęL i niemal każdej duszy j olakiej, d__nającej 
grozy pod w iżen iem  faktu, nieznanego w dziejach 
l- iik o śc i eywilizowan-j DU tych, co spelaienie 
, łożonego pi wyrzeczenia uważi ją za Sprawę honoru 
osobistego, jest pad wyraz przykre n, że muszą 
p rzy z ia -ac  aię do wspó^ośCt narodowej z takimi 
ludźmi, którzy o po!ęciu honoru osobistego mają 
tak gię>kie pojęcia. Chćiałobj Się w tym w /padku 
p^w tórijć  za Konradem z „Wyzwól* uia" Wynpiafi- 
stiega: „Mjr mamy za wfele poczucia Solidaroości 
nazadawrj... Ooi, nie mając 'h srtk te ru  nie wieizq, 
ca z tern uoćzać... Niepntrzebuie wyrabiamy poczu­
cie narodowości 1 solidarności z lichą częścią na- 
sego narodu'.

Rezolucya klubu ukraińskiego.

Rezultstetm sobotnich obrad, sejmowego 
klubujj ukraińskiego, które były ściśle poufjr, 
była zredagowana p'zez wybraną „ad hoc* 
koars/ę rezolucja, Ł(5r« brzmi:

„Sejmowy klub ukraiński, zebrany we 
Lwowie d iis  22 lstooądk 19^3 r., po i rzrd 
łożeniu mu treści rządowego projektu relormy 
rejmo .e j ordynacji wyoo.czej, stwierdza, że 
projekt ten n'«* tylko nie uwzględnił żądań sej­
mowego klubu ukraińskiego z 25 października 
1912, ale ntwtt w zasadniczy: b punktach ze- 
stedł na niekorzyść strony ukrtińikiej, poni­
żej t. z p . projektu kompromisowego z marca 
1913  ̂ dlatego nie może b jć przyjęty przez 
sejmowy klub ukraiński.

„N«tom:ist sejmowy klub ukra ńtki uświad­
czą, że gotów j. st przyjąć ten rządowy pro­
jekt reformy ordynacji wyborczej sejmowej zs 
podstawę do zwołsn,s Sejmu krsjowego, o ile 
jego postanowienia w całości uwzględnią zasa­
dy projektu kompromisowego z marca 1913 *

W  rozmowie z sprawozdawcą „Słowa Pol­
skiego* poseł dr. Oleśnicki zaznaczył, że opo­
zycja klubu ukraińskiego przeciw projektowi 
rządowemu dotyczy czterech punktów: ilość i 
skłsd członków Wydziału krsjowego (nie godzą 
s ę na stosunek 2 : 8), ilość dwumandatowych 
okręgów, których, zdaniem ukraińców, jest zbyt 
wiele, konfiguracya okręgów, która ich zdaniem 
jest niekorzystna, a wreszcie brak w ustawie 
postanowię tia, że Rusin, mają do komisji s;j 
mowycb 1 instytucji krajowych wybierać człon 
ków w ilości proporcjonalnej do ilości pos 
łów ruskich w Sejmie.

Podkreślając, że uebwała zapadła jedno­
myślnie, poaeł Oleśnicki zaznaczył dalej, że sta- 
aowisko to klubu ukraińikiego należy uważać 
za nieodwołalne na pytanie zaś wyraził własną 
opinię, ż l  ukrlińcy zgodziliby się mofe ns re­
formę, gdyby polscy uczynili dslsre na ich

Z literatury 
powieściowej.

(A, Gruszecki— „Kandydat", M, Wierzbiński—  

„Oaza m^ości” ;.

Twórczość Artura Gruszeckiego nie szy­
buje po niebiosach pegazowym lotem. Prze­
ciwnie, trzyma się ona blizko ziemi i sur. e 
iię wygodnie tramwajem, oglądając wszystko 
po drodze z drobiazgową dokładnością, ażeby 
je potem w sobie utrwalić, jak na płycie foto 
graficznej i odtworzyć szeregiem obrazków 
o szemacie mniej więcej podobnym. Znaczna 
zdolność i wyrobienie pisarskie, obserwacya 
trafna i drobiazgowa, chociaż d jść powierzcho­
wna, nie sieg.jąca nigdy w głąb duszy ani 
badanych przez sienie objawów społecznych, 
umiejętność grupowania figur i poruszania niemi 
wprawnie, niby maryonetkami, wreszcie zawsze 
jakaś uczciwa idea społeczna, szczere zaintere­
sowanie i chęć uchwycenia tego, co jest w da­
nej c h r ii  najtywszym objawem życia współ 
czesnego —  oto cechy, które się składają na 
t:n talent raczej publicystyczny niż artysty czny, 
służący od szeregu lat wiernie na niwie pisar­
skiej z pracowitością sumiennego robotnika.

Gruszecki produkuje swoje utwory z taks 
fabryczną niemal szybkością, iż nie można żą 
dać od nich jakiegokolwiek wykończenia Kilka 
posłań charakterystycznych, nakreślonych do­
kładnie i z realizmem, ale slrzegących s,ę pilnie 
jakiegokolwiek rysu wybiegającego poza sze- 
mat, ażeby nie wpaść w karykaturę, jedna do 
datnia postać kobieca dla okrasy, ładna, młoda

i pilna wdzięku, bohater czasem sympatyczny, 
czasem mtypatyczny, stosownie do wymagań 
tematu, ale części* j to pier.^szr, szereg sytuacyi 
zwykłych, codziennych, urobionych, że tak po­
wiem, z samej „ośródki* życia powszedniego, 
wszystko to połączoae rtyiem gładkim, bezbar­
wnym, płynącsm jsk w oja z kurka wod oeiągo- 
wego i powiązane dyalogiem również powr2.ed- 
nim, prozaicznym, ale łatwym i swobodnie aię 
toczącym —  i mamy gotową powieść Gruszec­
kiego, czy jej tytuł będzie taki, czy inny.

Ponieważ jednak autor ms talent, a raczej 
ni»ł go zanim go utopił w tej nieprzerwanej 
twórczości foljetonowej, trafiaj 1 mu się więc 
szczęśliwe th .ile , w których s worzy coś z»j 
muiącego, co pociąga rwyitle ramym tematem 
i prostym, bezpretensjonalnym sposobem przed 
stawienia go. Tikiem było przed kilku Lty 
„Litwackie mrowie*, takim wydany w roku ze­
szłym „Maryawita*, gdzie zarówno postać sa 
mego bohatera, .SfmłodegoJjJ księdza fanatyka 
i idealisty, jak i kilka głównych sytuacyi pomy­
ślany cLJbylo/Jwykonanych azce śliwie-

Obecna powieś' p. t. „Kandydat* należy 
do słabszych utworów Gruszeckiego. Z s  przed­
miot obrał ! sobie^£tut*j \ matactwa wyborcze 
w Galicyi, oraz płaskie karyerowiczostwo tych, 
którym nie wystarcza powolny awans biurokra­
tyczny i którzy chwytają się godności obywa­
telskich, ażeby w cen sposób, dzięii protekcyi, 
zyskać stanowisko. Takim właśnie jest bohater 
powieści (mniejsza o jego nazwisko) Zaczyna 
on od ubiegania się o posadę profesora uni 
wersytetu i w tym celu smaii cholewki do p ia ­
ny, która mu się zresitą nie podoba, ale jest 
córką profesora i człowieka „ustosunkowanego*, 
a która ze swej strony gwałtownie chce złapać 
męża i podkochuje uię nawet zlekka w przy­
stojnym „kandydacie*. GJy to zawiodło, mło­
dzieniec zadowala się szromniejszem stanowi­
skiem radcy magistratu (które nie daje pienię­
dzy, tylko zaszczyt i wpływy), otrzymanem 
również za pośrednictwem flirtu z tą samą 
panną. Jednocześnie jednak bałamuci ubegą, 
lecz śliczną^Klarcię/i'w tej kocha się napraw 
dę. O ni zaś, zmęczona z uczoiwym i szla­
chetnym, kochającym ją baidzo przen ysiowcem, 
d : e'J jrdnak na lep 1 pięknych słówek i ogni­
stych spojrzeń „kandydata* i zrywa z tamtym. 
Miejmyjj|nadzieję wszakże, że się z nim pogo­
dzi; młody karyerowicz Dowiem, zdemaakowany 
na całej Unii, gdy wykryto '< intrygi jego w ra­
dzie miejskiej, ■ by j sięjjaprzymierzyć ze stron­
nictwem przeciwnem. postępowem —  ponieważ 
awans w konserwatywnem, które go poparło, 
niedosyć dogadzał jego ambicjom —  i pod 
wójaą grę miłosną, jaką prowadził, „kandydat* 
tedy zmieni s'ę „a u 1 dem  S t a u b e  m a e b e n *  
jak mówią niemcy. Na tom koniec.

Ostatnia, świeżo wydana rzecz „U źródła 
iedzy", mogłaby być bardzo dobra, gdyby nie 

właśnie cwl powieściowa maniera Gruszeckie­
go, która go jut zmusza każdy temat sprowa­
dzać do tego parnego, szarego i prozaicznego 
tonu. Obserwacja tu trafna bardzo, sytuacje 
żywcem pochwycone, zarówno pod względem 
owego, silniejszego dziś niż kiedykolwiek, kon­
fliktu między dziećmi i rodzicami, jak i co c o 
stosunków samychże studentek i m*ędzy sobą 

z kolegami. Typy byłyby ló .n ież dobre 
i nawet urozmaicone, zacząwszy od owych 
dziewcząt, które przystępują do wiedzy poważ­
nie i z umiłowaniem, a skończywszy na tycb, 

riele liczniejszych,Jfktóre wyrywają aię do 
Krakowa poprostu „owczym pędem*, pod wpły 
wem tu i ówdzie pochwytanvcb h.seł, same 
aie wiedząc czego właściwie chcą się uezyć. 
Cóż. kiedy powierzchowny, feljetonowy sposób 
traktowania rzeczy staie □« zawadzie wszelkie­
mu pogłębieniu psychologicznemu, tam nawet, 
gdzie ono samo 0'ę prosi u autora- Gorzej 
wyszły typy męskie, przeważnie karykaturalne 
i, zapewne umyślnie, wybrane z poś*ó 1 szumo 
win młodzieży studenckiej. Całości nie brak 
momentów sensacyjnych i czyta się znośnie

Zupełnie innymi drogami chidza twórczość 
Macieja Wierzbińskiego. Miody, dzielny, pełen 
zapału, posiada ten Wielkopolanin i w piórze

swoim tę tężyznę, jaka rodaków jego cechuje 
ns polu pracy czynnej Myśl u niego zjrow t, 
śmiała, pojawia się jes.cze czasam< 11 sracie 
różnej, mogącej podlegać zarzutom pod wzglę­
dem artystycznym, zawsze jednakże cechuje go 
zsmsszyatośc i szczery temperament pisarski, 
częstokroć zaś 1 prawdziwa oryginalność po­
mysłu.

Powieść wydana obecnie pod zmienionym 
tytułem „Oaza mńości* (jako „Święty Fen* 
wychodziło to przedtem w „Bluszczu*) jest bo­
daj czy nie najlepszą rzeczą Wierzbińskiego.

W  środowisku egzotycznym, bo w osadzie 
komunistów w Anglii, umieścił autor dwie poi- 
ki, matkę i córkę, która po rozmaitych burzach 
życiowych tam znalazły spokój‘1 SzioęSele, wie­
rząc święcie, że właśaie Wyznawane przez nie 
zasady mogą jedynie dać ludzkości ukojenie. 
Matka, to kobieta niestari. jeszcze, pełna do­
broci i n d p ę tj, córka, stworzenie młode 1 uro­
cze, aŁ tryskające życiem i świeżością. Sylwet­
ki komunistów, pozbieranych umyślnie ze 
wszystkich narodowości, nakreślił tutor żywe. 
i barwnie, tak, że odrazu wbij tją, one w pa­
mięć. Na pierwszy plan wyruwn się ten* któ­
ry jest właściwie bohaterem utworu, t. j. wła­
śnie ów Fen, marzyciel i idealista, piztślićzaa 
postać czysta, jak łza, który ginie, padając 
ofiarą swego idealizmu i znika z grona iwy x  
przyjaciół niby promień ś wie tleny, który gaśnie, 
w chwili właśaie, kiedy ta ich „rasa* ma się 
rozbić i rozproszyć po świecie. W zetknięcia 
bowiem z życiem praktycznem czysta, lecz 
naiwna idea tych komunistów okazuje się nie­
wykonalna. Widać to zarówno ze stosunków 
prawnych z właścicielem fermy, który (narazie 
odstąpił im ją na warunkach niezmiernie dogo­
dnych, jak 1 ze związku Natalki (owej właśnie 
przemiłej polki) z młodym anglikiem, któ.-y 
właściwie tylko z miłości ku niej przyłączył się 
do osady. Związek ów bowiem, mimo wstrętu 
dziewczyny do wszelkiego rodzaju kajdan 
i idealizowania przez nią wolnej miłości, musi 
się jednakże skończyć małżeństwem, tak to 
przynajmniej wynika na ostatku z rsnowy po­
wieści, chociaż autor wyraźnie tego nie po­
wiedział.

Rzecz cała napisana żywo i barwnie, 
czyta się nadzwyczaj przyjemnie.

Al. SwM.

Kronika zagraniczna.
Zgon Edwarda Lockroy. 32 listopada n.

at. zmr I w Paryżu b. minister Edward Loc­
kroy. Pełne romatycznych przygód żyde zmar­
łego męża stanu zasługuje na wspomnienie.

Edward Lockroy urodził się w Paryżu 17 
lipca 1840 r. Początkowo oddał się zarodowi 
malarskiemu. Wypadki polityczne r i n a i c i -  
me n t o włoskiego porwały go za sobą: W ro­
ku 1860 byi Lockroy jednym z głośnych „ty­
siąca* i Dod komendą Garibaldiego walczy’ o 
niepodległość Włoch w Sycylii. Następnie to- 
warzyszyj Ernestowi Renanowi w podróży do 
Judei i Fenicji, a po powrode —  w roku 
1SS3 —  syt egzotycznych przygód, powrócił 
do Paryża i obrał zawód dziennikarski.

Gwałtowny polemista, wespół z Rocbe- 
fort’em zwalczający namiętnie r e g i m e  dru­
giego C e s i’«twa, był Lockroy niejednokrotnie 
karany sądownie. Gdy po upadku Napoleona 
III została proklamowana republika, powierzo­
no Lockroy’owi dowćdrtwo batalionu gwardyi 
narodowej. W lutym 1871 roku zssmdał on 
z ramienia wyborców departamentu Sekwany 

hisrorycznem Zgromadzeniu Narodowea i 
od tego czasu z zapałem i powodzeniem odda­
je się działał aośd parlamentarnej.

W latach 1873 i 1876 widzimy Lockroy’a 
deputowanym Bouches du Rhone a w lata-ch 
1881 i 1885, 1889, 1893, 1902 i 1906 deputo­
wanym miasta Paryża W latach 1885— 18S6 
piastuje Lockroy tekę ministra handlu, w r. 
1886 — oświaty. Następnie w gabinetach Leo-
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na Bnurgeois Br.ssona i Karola Djpu> jest 
Lockrny ministrem marynarki.

l.ocłroy pozo.tawił cer 14 spuściznę w po- 
otaci licznych dzieł literackich i ~hisi.orycznycb.

„ I f f y s e o i i i y z n i ' ,  B i t i c w y c h  W i e d u -
iMStifij".

—  o —

Biało się! Ltoeralae '„Birlewyja-.Wieaomosd* 
p. Pioppers, jedno z najpoczytniejszych pism ruSj j 
sfclch—ogłoszone jest >■ organ nieprzyzwoicie anty 
semicki.

Uczynu to r/rnistyCzny „Razsjąiet* w artyku­
le nLi,»k' go p. j Lurje — stanowczo i bezapela­
cyjnie

Z, jftpiuii .B iri. Wied.*, jako flisma pastępo 
w tgo nie D*tostało więc n ic ..

Ne.ić "l.oCzzs/ u b i  T r o j a  f ui t .
Na Czens jedęslrżt pulega zbrodnia p. Prop<

płtkf
W akcie ŁSk\r ‘enla, ipiianym p*zer p. Lurje 

figurują takie piożjęye:
.R b». ł$ied “ pisały o procesie B oj lis 4 w spo 

sób pfewłkśCLsry. Koi e b-wadent tego p!«tn» telegra- 
f jw ii  z H’j s“ », ze „prófeipr Becbtierew miał na 
•obie m zrynsraę koisru chąkki*, ie  „B^jllj przypo- 
mbia nauczacie}* Judowcgo", żz „C żeber,lakowa wy­
gi >ds na artystkę beiefTyttkę*, i że „brdanie swiad- 
to* obfitowało we W ażeni 1 trlystyczne*.

Takie „oświetlenie*—..wielkiego dramatu ki 
jowakitgo*—było r r  s*.tą lekk&toyślnbśc’ą i tanem 
bulwarowym, często przez „Birż. Wied.* uprawia­
my*. Ale są fąDy stokroć gorsze:

J u l  n a  początku procesu korespondent 
„d i i .  Wied.* u u u ł Ża rtrSawne zaaomnniko 
wsnie teiegz 1 fiCinie, że Franajtys ma twarz 
rozumną i "ymparyczną. Nie przeczę — po 
wiada p. L uijs Być mo*e, że Pronajtyi isto­
tnie posiada obiicze Sakra*esa, byc aae.e jest 
•n  nsjtyaspaiyCzniejszy z ludzi. Lecz czernie, 
jc ili nic jawnym auiyactąityzmem wyttuma-. 
óśyć modna takie ouy^tue podK.eślsnie, ie  
j j i t  en rozumny i sympatyc^ay, czem, jeśli 
nie antysemityzmem wytłumaczyć da sic tę 
Chęć fabrykowania opinii publicznej, Chęć 
zw rćceria a p a f , .  w T o n ę  osKartenia?
Ale to jeszcze n b  wszystko. Korespondent 

„Flri. Wied,* ośmielił sic zitele»r»fowić, że prezes 
BołJyrew bezstronnie prowadził posiedzeaia pądu, 
a po wyroku uniewinniającym, o zgrozo, doniósł, ze 

„wieczór wczoraiszy był u żydów wieCzdrcw 
szału i radości. Żydzi zapomnieli o swym za­
konie i w ypriaill knajpy, restturacye, teatry 
i kiuema.togr«ly*.
Co za „brudne półsłówka* o jakim tam „ra 

konie* m ow a—w olt p. Lurje... „Są chwile, gdy żar­
to e ic  nie w olne.."

Biedne J ł r ż  WieJomoati*!
W  naiwności Swej chciały być widocznie na 

swój sposób aktualne i da pewnego stopnia bez 
• trea rr. Leez nut dość było drukowe są inu te  de 
pcSsc z Kijowa i bronić Sprawy Bcjliss.

Ażeby nie b". posądzonym o antysemityzm 
trzeba było plssć ze ks. Pranajty* „przypopina.chy- 
nego jezuitą*, kłimać, iż byt Sądzony za szantaż, że 
nie rozumie ani jednego wyrazu hebrajskiean, że 
wychwala tortury,-prt'zeba było drukowić fabry 
kowano wywiady z dostojnikami świeckimi i du­
chownymi i ehwalA , f ktowce z wre ty kri ,or-ó . 
eze o katolicyzm!* imć pana Gruzenberi a .. I „fa­
brykowaniem opinii pnbifcznsj'' nc będzie tu wca­
le .

„Bili, W ied * [ ostąpily widać insczęj. Ośmie­
liły się mleć własne znanie. & podobny brak kar­
ności—to sbrodnia. Wszak tańczyć potrzeba tylko 
tak, jak izgrtją trąby jeryCkoCskie z „Dnia" Ku 
giela, jak zawarczy wielki bęben p Lewina z „Rle- 
Czi*.

„P.rż. Wied.* zgrzeszyły tsaabirdsiej, iż - ja k  
pisze p. Lurje— „w yrosi/ za żydowskie pieniądze*. 

To obowiązuje.
Przecież dla pisma postępowego, w kwesty, 

obchodzącej żydów, nanet cien bezstronnesci i w/a- 
n t j O  zdania—to antysemityzm.

Elf.

Z prasy rosyjskiej,

*#* „G Jos Moskwy* reasumu ąc wyniki 
komerencyi pi żiziernikowców zwraca uut 
R i *

„Kotferencya petersburska padkreśiiła *c 
właśttio dążenia i prrgaie^ia sprł:czne, istnieniu 
ktorycb zaprzeczał p. W. Kokowcew w Brr- 
linio..

„Czy zechce rza i głos ten wysłuchać? Czy 
też żądania opinii społecznej długo jeszcze nożu- 
stawtp nują , głrtrm wołającego na puszczy*?

Odpowiedzi na pytanie powyższe mogliby 
udzielić członków e frakcyl paźjziernikowcdir, 
glosujący razem z nacyonalittami i uznający 
wnzelaie uchwały „konferencyi* za „pobożne 
życzenia*.

* /  O c zn e  sUmo nisko „naidz ern kow 
(ów* doskonale seharskferyzował fcljeionista 
„(Jtra Rossiji* p Ojkolskij:

„Psździe.-nlkowy „Kot Waśka* słucha or*Cvt 
p, Guc. kowa i w dslszym Ciągu nie przestaje jeść 
z prawicowego półmiska*.

Orscye p. Gtzrzkcwa S-ki »łanow:ą więc 
redzaj orkiestry na tfrum r̂if i uczcie, gdzie zja­
dane są resztki „ąwobod rosyjskich*.

*v* „Rierz* występuje w roli doradcy 
„paźdz^crnikowców*, którzy ani rusz nic megą- 
zdohyć się na rozłam:

„Rozumie afę iatnieji s rrsó b  u rze ' ’yw*stłie- 
nia pob iznycn ży.-ieu p A, Guę»lows. L e jz  śro­
dek ten jest zbyt heroiczny rla fraacyl pażdzltrni 
kowców Należy doprow adzi siebie do' porządku 
Czy frakeya może to jiczyn'ć? Ci f  .noi,* ona po­
prosić pp. Srub:nskiego, Skoroporukieuo, hr. Ben- 
n ^ te n a  I t. p.—tądżcie panowie łaiaawi wynieść 
się p j « i ‘ ?

, Biecz* zapomina widocznie o tęm, te 
gdy znezną się wyuorić z fr.kcyi pafdzierni- 
kow cćw  pp Szubinazy, Sk:ropad».y i Bann'g 
seuy i t p. we (rakcyl tej nikt nie pozo­
stanie.

3njormacye i pogłoski

—  Minisieratwo komuoikacyi poleciło, by 
od d- 1 grudnia h r. na kolejach żelazny eh 
wprowadzone zostały nowe przepisy, dttyczące 
wydawania hagaiów za kwitami inr'ennymi, 
a mianowicie ebecnie nie będzie zacbcdz.ć po­
trzeba przesyłania kwitów pccztą, lecz wystar­

czy zilos/eoie jjię adresita po odbiór bagażu 
i stwierdzenie osobiatesei zapompcą paazpoiti

-  Dtląd podpis na tełegrrmie wssy'a 
nym w cnrębip pióstwa -cg ’ być stwiłrcftaayj 
przez naczelnika urzędu pocztowo-telegraficzne­
go, o ile podpisujący był icu zuauy ssobiśt.ie 
Oaecnie nurhste,stwo spraw wewnętrznych wy 
dało rozporządzenie-, Qa mocy którego uwierzy 
telnienie pod pif u na telegramie mozc być usku­
tecznione na pcdsta»ie legitymacyi, yrryczem 
■ ysyłający depes ,ę powinien dodać yr. y „wyna 
podpisie: „Paszpoit (lub inny dokumen) przed­
stawiono instytucyi pocztowej*.

—  Na miejsce wicemir.is'ra spraw we­
wnętrznych Łyllbsztna będzić mianowany no­
ty cc czasowy dyrektor depsrtamęatu ppłicyi B.c- 
i«Tck’j.

—  Wed'ug poCMsek; opuszcza awe ut«- 
nowisko dyrckicr departameotu spraw ogól 
nych ministtrstwa spraw wewnętrznych We- 
atman.

—  Jsko nowych kandydstSw na wpły 
arowe stanowisko koircndauis p- taco rego wy 
mienia ją dowódcę konwoju Kn<ażewicza i ftjgel- 
adjutanta hr. Gr*bbego.

t*aSBS«W*K-vVHE«!j9W»33Wi

fdu ktttuarciw.
—  Prawica Rady Paflatara w sprawie pro 

jektu aamorządn dla' Królestw* uchwaUa nie 
-ja esrać na przywrócenie akreśłbnego przez Du 
mę Państwową artykułu o nrawie adminiotra 
cyi decydować, czy zarządzenia instytucyi sa­
morządowych »> celowe. Jednakże prawica bt 
i ie domśgać s ę ctinowczo utrzymania psrs 
grafu języaowego, zapewni*jącego panowanie' 
niepodzielne języka rosyjskiego w samorządzie 
Królestwa.

—  W tych dniach frakrya październików- 
cóir określi strój stosunek do » hwał konferen- 
cyi partyjnej Związku 17 października*.

—  39 ntcyonalistów lewicowców zsżądało 
od swej frtkcyi prawa swobody głosowania, 
ateby mieć m-tźność głosowania w po szczegól­
nych wypadkach z październikowcami i postę­
powcami.

—  Na prezesa komisyi, rozważającej pro­
jekt prawa o wolnuśc! Zebrań publicznych, wy­
brany został ptźizterntkowiec Lutz, na wice 
piezess—-postępowiec Waksr i na sekretarza-^- 
kadet Grońskij.

Z życia rosyjskiego.

-  Afera Ihutijewa W  kas c  em^rytajnej q* 
uczycieiów m liisterstw a oświaty wykryte zostsły 
zn lełne nadużycia, p o p t.n irn t przez dycek*ora ka 
ty  Mutijewa, który u  pieaiąl^e ks&y upraw itł grę 
r a  giełdzie ) naraził fundusze emerytalne ns znać*-, 
ne Straty. Nadużycia Mutt]ews njawutono zupełnie 
przypadkowo. Mutijew zaproponował nabycie za 
pośrednictwem bzozu Londyńskiego obligacyi p » 
Zyczki peters lurtkiej na sumę 5 rnilioi ó ./ rrublij 
spodz.ewsjąc się zarobić na różnicy k a r u  około 
miliąna.

O per' cya tz wydał* eię pndejrzapą wicemi 
aisirowi lau o e . Przypomniano joble, ze Uuujew 
dopuścił się d_w ui'j .nacznego rp; trwjnicntŁ na 
jednej z kclci żelazoyćh, gd4 * larządzsł kasą eme­
rytalną owrząs udałA mu się uniknąć kary kry 
mlnaincj, lecz doiąd wyliczano nąu * peutyi pewną 
sumę na pokrycie „długu* kolei. Pomimo odheze 
nia z pemyi — Mutijew żył bardzo szeroko, wyda­
wał bale . t d.

W abeć podejrzeń arrządzono rewizyę kasy 
naucrycielakiejl Rewizya pntwior lziła domysły p 
Taub^go. Mutijew 1 Jego pomocnik Tu- Zanskij zo­
stali usunięci z urzędów. W miahtterst nie oświaty 
• f tra  Mutijewa sorawiła przykre wrażenie: obaw ia­
ją afę Int- ruelac^i w Dumie PiTłw óufej.

— Ztzlczenłe W  peteisbuisk.m  j- teatrzyku, 
pofadsjącym  oryginalną nazwę „Piat wałęsający 
»‘ę “ (Brodiiczzjt Sobaka*) w lyżh dniach ur/adio- 
ro  parkiet ku czci głośnego po ly Balmonts. Od 
ćhpd nlestet^ yaktńczt ny został potworcyr- Sksn-, 
d ti-tp  Do Bzfmjnt i  pod-.zcdi jakiś jrgomuść, b y-
zn ;ł mu w 'w arz winem i znieważył go ety nr e.

Okazało się, że a sp iiic  c leet „futurvatą" 
Psstępek t  6j Cbu igunski uzasadnił on w ten spo 
iób: „chciałem być miałyml*

Zo statystyki Wołynia
(poaług danych, zaczerpn ątych z rocznika gubbrnial- 

n-jgo I z kalendarza ziemskie<jOjk

II.
Wołyń obfituje w znaczną ilość bogactw 

cninerslaych; więc w aUirokonatantynowskim 
pow 1 około miasteczka Kulczy, produkują w y­
roby z kamienia litograricznego; z>ś t zdłul 
Slucry i Teterewa— z graf łu i gliny. Około 
Waskowiec, Noryńska i Ztbranowa, w no w. 
owruckim, trudnią się wyrobami z bardzo pię­
knego i mocnego kamienia, zwanego „sienitem*. 
Wyrcbami z bursztynu zajmują się ped Dąbro­
wicą w potr. rówieńskim. A 1913 r. otwarto 
w guberni 9 warsztatów do wyrobu dachówek 
cementowych.

Pcd względem fabryczno-p rzemyiiowym 
r. 191? w pi równaniu r. poprzednimi żidoycb 
zmian nie wprowsdsił, W  gub. liczono 286 wię­
kszych fabryk i zoo drobnych zakłsdow prze­
mysłowych. Produkćya tych przedsiębiorstw wy­
nosi około 38 milionów rb. i zatridaia prze­
szło s8 rys. robotników.

Nidto-puszczono w ruch 14 nowycb tsr 
tąkówj 4 młyny i 2 browary.

Na wolny bardzo rozrost przemysłu fa­
brycznego i n» upadek niektórych przedsię- 
b.orstw ni. Wołyniu w 191-2 r. prócz warun- 
i.ów tporadyeznych, ji k mi były ówczesna obi • 
wa wojry skutkiem tego utrudnienie kredy­
tów, wpływa jeszcze stały brsk k mul kacy. 
kolejowych jak i dróg dojazdowych.

S iu  iem t :gu wiele bogact w krajowych 
leży odłogiem, O tf te kopalnie granitu, lrb.a- 
dor., piaskowców^ ghnki ogniolrwsłej, kaolinu, 
torfu i t p , zamiast przysporzyć dochodu wła­
ścicielom, przynoszą .tratę i ąą częstokioć kulą 
u nogi.

Pod względem ekonomicznym dis tutej­
szej ludneśri, pierwsze miejsce zajmuje pro- 
dukeya cukru. 16 cukrowni, satrtdniającycn 
około 11-tu tyasęey rpbctaików, wyrobiło w 
r. 19 1 a tym 1 84  ̂ 173 jud. pi nku i rafinsdy, 
wtrtośd 4 192474 rb. Na potrzeby cukrowni 
zasiano 33.4,5 dz. buraków, z których aa.rSi 
czyli <S6̂  obrobili plantatorzy. Prócz tego  ̂ ra 
finerye wyprodukowały 3 .a mii. pud. piasku 
za 8 mil. rb.

Następne miejsce zajmuje gorzelnictwo 
Z 1 czby 135 funkeyocującycti gorzd d  13* 
miały cfaa/akier rolniczo-gospodarczy, a tylko

2 zaliczono do kategoiy i fabrycznych R oczna 
pred .keya wszyi;1 ki^ia aorzelni aieenęia 5 382 950 
w iader sp irjtu su , w artości 28 6456 rb. Z» 
granice w ywieziono 1 3 0 2 4 5 ,  wiader.

Z kolei wymienić należy ckśpróżtaeyę la­
sów, Itlra  w charakterze przem-yiiu p.odrrczne-j 
«o, Jeść znacznych dostarcza ludności zarobić w. i 
Wreszcie du znaczuiejbzych pr: tdnębior»ty za­
liczyć należy: □•ity' ozkianne (15), i Ibryui fi- 
jancu (10), cegielnie (12), kopalni labradoru (7), 
uakonićc i-» fabryka cejmentu Ogólna jch wy-* 
ta-órczość tię^a 6 mir. r b , za#liczba zatrudnio­
nych robotników---przeszło 6 rys. Judzi.

Z  wym ienionych przedsiębiorstw  naszcze- 
góinikjsze wyróżnienie zasługuje fabryka cc m en• 
tu „W ołyń*, jedna z największych w państw ie

Db r. 1912 produkeya tej fib fyk i nie' 
przewyższała, 330  tys. beczek. O becnie zaś wy 
nosi 930 tys. por tia r  d ’ tie^o  cem entu, waiLości 
4 mil rD.

Eiisport guhernu za granicę oięgoą' 
32,070,161 rb , o 916611 th , mniej niż w r.s 
1911 zr« impot s ’ęgnąl— 17.234699 rb., jaj 
wywieziono z Wołynia za 9,89^718 r.

A  W. R.

J^Mpowce uh W  iJnip
Dnia 6 i: sto pada rmarł w J-ropowca di 

w Ziemi K  jowsiriej opatrzony św- &skr*meuta~ 
mi ś. p. Dyonizy Krajewski, długoletni praco­
wnik biura przy miejscowej cukrowni.

Odtzedł człowiek sprawiedliwy, jeden z 
tych co v  naszych zmsieryalizowahych czasach, 
gudzi Z życiem i apołeczcńftwem n»jbardz>. j 
sceptyczne umysły. Młodsi koledzy nazywali 
%o „ojcem* a to misno hafnie okręś a działał 
aość Zmarłego W  braku -.jasnej nsjbiiżizej 
rodziny (nie by? ionaty) objął sercem cały świat, 
Widcmy

Anachoreta dU siebie, wyrozuxr;ily  rila 
bliźaicb', niósł poo oc każdemu co się ćo nie, o 
zwrócił. Zawiedli zaufanie jedn*, ęlerpirł nad 
tem, że zasadzie prawości krzywda się staja,, 
cle to ofiarneś:i jrgo dla drugich nie obni­
żało.

. Najładniejszą jednak ka.ią z kue ĵi j*"o 
życia, było to, co on sam Zwał „swą (?*-- lal- 
ncśdą społeczną". Przez diugie łat*, od wcze­
snego nieraz ranka, do skromnego mieszk‘na, 
kióre zajmował, napływała szara rzeaza. bezra­
dna, gadatliwa a strapiona U ż  wysłuchał cier­
pliwie wazyztkich. na-każdą tro.kę czy citr 
p:enie znalazł radę i skuteczna pomoc. Rozstrzy­
gał zawikłane kwestyę, godził małżeństwa i 
zwaśnionych sąsiadów, udzielał perady prawnej 
pisał preśby, opatrywał rany, a wnyrtco to 
zabierało lwią część czasu przeznaczonego na 
odpoczynek po sumienm-j do pedanteryi pu 
suertej pracy bi urowej W  atrybucj i je^o d/ia- 
łsiincśń służbowej, leżały też czynności ńofzŁo- 
we, a co za tem idzie: przyjmowanie i segre­
gowanie listów. B orerpondeacyc soslfabetów 
otaczul zmarły wyjątkową pieczą. GJy. adresat 
nie zgłatzał się przez czas dłuższy, a przy 
■zed‘szy nareszcie wysłuchał treści i prosił o 
odpuanie, , Ojciec" z dc nr ot liry  m uśmiechem 
objaśniał: „już odpisałem "

Zu.jąc stosunki miejscowe i interesując 
się ludem był rzeczywiście w możności napisn 
nia interesującego łisiu n. p. do żołnierza, o 
jego rodzinie i znajomych— a często dołączył 
rubelka, który potem do niego wracał, lub nic 
wracał—różnie bywało.

Do zjednania sobie zaufania mas i popu­
larności dopomogały mu skutecznie wielka do­
broć serca i ku’tura umysłu rdzennie prawego. 
Po zgonie ś. p. Krajewskiego, dowiedzieli się 
ludzie, iż zc skromnych swych f induszów utrzy­
mywał kuka ubogich rędzin miejscowych, ro 
dżiny te 2 dniem jego śmierci, pozostały biz 
ćrodków do życia: nie w ediiiłz lewica, co da­
tę prawira."

Katolik wierzący i praktykujący, d. b y 
polak, niepurówaauy kolega i przyjaciel, pozo­
stawił po sobie żal ogólny.

Była to postać tak wybitna w i.wej cha 
rat tery*tyce, iż wśród micjicowcj ludności pa- 
mięć jego prawdopodobnie przejdzie w legen­
dowy ay-nbol tfiarnr? i i miłosierdzia.

Edwsrd N tłąrz.

wiać nic umia’ Mówię to śmiało, bom z Dim 
współ'?e pracow*ł

M t, jakim się cieszył wśród włościan, 
wpływ dobry, jak i wywierął, zawdzięczał on 
prżewątoie temu, że przestał być chłopem/ 
ze nawet na urzędzie nie stał się spaniiłym u- 
rzędoiktęm, że się s w di ej rodziuarj mowy nie 
Uujnał ani w Życiu p>y watucin, . m w pabijcz- 
nt m. I nie spodziewał się mcze w pros Bcie, 
ducha, że to właśnie, co było plusem ‘w jego 
iiistrpi tvrski?j prscy, będzie mu za zbrodnię 
poczytane.

Na zj* ź Izie w -Winnicy jebie.raj *„ł(,s czę 
sto i za jasn', jędrne stawiacie kwestyi zbierał 
zasłużone oklaski d w lcśian, drlęgątów ąpó . 
(ek O jego .w stap'ebucb, które ini słowem 
nie wyki aczały poza obręb praktycznych spraw 
kooperacji spożywczej, ale... były wygłaszane 
nic w państwowym języku, umieściła „Ziem- 
szczyna* artykuł, tcnoący sw ę.zm oburzeniem, 
że 'inęjęik  ziemski, instruktor, śmie przema­
wiać putdicznie w języku ukraińskim, rozpalać 
arparit/zm ukraińeki i t. d i i d.

Artykuł zrobił swoje. Gubernator podoi 
ski ukarał policyę Winnicką, » p- instruktorowi 
Zabrcn1 ud2i«tłu w odczytach i żebramsch. Ji 
dnemu tylko h- Ileydeoc wi, przewouniczącemu 
na zjeździć wicmicjum, "uszłj jik tś  n* sucho

O upr*xpienit rosyjkkie»o języka w G a­
licy?, jako „rodzimeyci", stsrić się bedzie p. 
S.ebeko. A  kto się post.ra ó uprśwniepie ree-I 
czę wiście rodzimego języka ludności tu na Ru 
=1? Giy o t,- mt zabielić z kolei ambasador 
austrrack:?

(w. j )

7/lhnIca (w listopadzie).

Ubiegłego lata oduył s:ę w Winnicy zjazd 
przedstawicieli podolskich spółek spożywczych 
Zjazd był liczny, bo wzięło w nim udział aoo 
z górą de!eg,*ta< r spółek, a że spóiki spożywerr 
ns Rut' powstają przeważnie we wsiarb, więc 
tejż i na zjeżdtie przeważali delegaci włościanie, 
którzy się nie nauczyli dotąd ani ta-ś.tć, aui 
mówić po rosyjsku. Myśl4 i mówią stale w 
swoim własnym języku, który tnożna nazywać 
jąk się komu podoba —  małoruskim, ruskim, u- 
kraińakim, ale który 1 cąpowczo nie jest tym ro­
syjskim językićm, o którego u prawnichic w Ga- 
iicyi ma się jakoby dobijać w Wiedniu p. Sze- 
beko.

Jeden z takich właśnie włościan podol­
skich wwcią pożyteczną organizacyjną praca w 
“półce spożywczej we własnej wiosce i "umie 
jętną a chętną pomocą w organizacyi podo­
bnych spółek w sąsiednich wi ‘skarh zwrócił na 
siebie uwagę podolskiego gubernia!'ego ziem 
stwa i został powołany na stanowisko instruk 
tors koeperacyi. W  ciągu paru łat stał się j*-- 
dhym z wybitniejszych i zdolniejszych instnk- 
torów nie tylko na Podolu, ałc i na całej Ru­
si. W  czasie wr.lnych zgromadzeń spółek, * 
których często przewodniczy(, w czasie ktrzu•  
kooperacyjrych, w ktć.yci brał ud^iał jako le 
ktpr, w czasie zjazdów niaogo włościanie n.e 
słuchali z taką uwagą i ciekawością, niczyich 
słow tak łatwo me pojmowali, jak właśnie tego 
ctłopa instruktora. Mówił on ich rio» 4, rozu­
mował ioh mÓTgiem, przykłady brał ni» z ksią 
źki i teoryi, ałe z praktyki, z mh codziennego 
wiejskiego żyda.

Znam go osobiśric. W  moich oczach za 
eręła się budzić w młodym chłopcu chęć do 
pracy wspćłjziclezej, jt moich oczach rozwijał 
się jego umysł, pogłębiała się jego wiedz*, u 
rabiała się praktyki, któr, posiadł w wysokim 
atopniu. Znam jego prreę na zebraniach spół­
ko wych, ra  kuisach t zjazdach, z początku ja­
ko ochotnika, później jako instruktora ziemskie­
go i wiem, że nie było takiej trudnej sytuacyi 
w życiu - spółi k wiejskich, na którąhy on rady 
praktycznej nie znalazł, nie było takiego z*tar­
gu pomiędzy członkami, kLÓregnby złagodzić nie 
potrafił, nie było taziego zniechęcenia, któregi- 
by swoim pros em a szczerem słowem roz­

Z zakładów naukowymi-

Z politechn iki Ooegdsj „Komitet porno 
ry dia niezawożuych studentów politechniki ki- 
(owŁtirj* oglosł spis studentów, którym sy- 
dano s*potnogę na opłacenie wpisowego. We- 
diuj wyd?,ifcfó #> podział aubsydyów przedstawia
sic i k następ  ijt:

N i wydziale mhcbaoirzoym zapomogę wj- 
dano sludeatom w sumie 435 rubl; n t wy­
dziale 'ażyciery.nym— A2 studentom w suł ić 
335 rubl; na wydz. chemicznym— 35 stulen­
iem w sumie 26 > rubli i ra  wydz agronomi­
cznym— 17 stud w sumie 135 rubli. Ogółem 
więc otrzymało zapomogę 150 studentóir ni 
ogólną sun ę— 1165 rb. Studenci mający opłs- 
cić w p 'SD ire wynoszące 5 ° tub i otrzymywali 
zapomogę w sumie 10 rubli, ci zaś którzy pła­
cili 25 rb. wpisowefo otrzymywali zapomogę 
w sumie 5 rb.

Dyrektor politechniki kijowskiej zawiada­
mia stułentów. iż obtenie .'tkuje stypendyum 
imienia br. Włodzimierza Bobrinskicgo. S ty ­
pendyum może otrzymi ć chrześcijanin bez ró­
żnicy narodowości, syn tf;cyaliity pracującego 
w raaiatkacb br Bobrinskich.

W niedzielę w główne’ auli fizycznej po- 
litechriki kijowakiej odbył się uroczysty ob­
chód m-Iccia istnienia kółka agronomi-ziego. 

z kijowskiego instytutu h m d ł o g «
Na ostatniem posii dteniu zarządu kijowskiego 
instytutu handlowego z da. 9 tv m. uchwalono 
przyjąć w poczet rzeczy-rist/cb studentów: na
wydział handlowo techniczny —  31 studentów, 
w t<j l imbę pclaków— 3; na wydział ekono­
miczny— 58 polakó w 6.

W niedzielę dnia 17 b m w satynach 
Klubu kupieckiego odbędzie się tridycyjoy 
koaceit bal, urządzony przez komitet po nocy 
dia niezamożnych siudentów kijowskiego ins<y- 
tutu Landlowego.

W  koncercie a rzną udział najiepr' arty­
ści i arlyatki ooery, dramatu i baletu, jak ró­
wnież lutnia śpiewacka studentów kijowskiego 
instytutu handlowego.

Komitet naukowy k jowskiego instytutu 
banolow^go na ostata em tirem posiedzeniu 
postanowił, aby wypracowania dyplonoae by 
ly składane na 2 miesi ice przed rozpoczęciem 
e-gzaninów ostatecznych przy komisyi egzami­
nacyjnej.

V  Grupa s:tuk pięknych i arcbittkturj: 
1) malarstwo, 2) rzeźba, 3) muzokta, 4) azruka 
stes iwana, 5) sztuka drukarska, 6) architektura, 
7) piz-mysł lutłowy.

V I  Griipa ogórna: 1) dział naukowy i 
sdkolńy, 2) kooperacya, 3) unezpicćrtdic, r) 
dobroczynorść, 5) dział śsnftąmy i wtteryna- 
ryjay i 6) ap^rt 1 wychowanie fizycz.e:

Pawilon zajmowany w r. b. przez samo­
chody postanowiono przeznaczyć dla wystaw­
ców, prsgnących hanifllowić' swymi wyrobam ; 
będt-ie to ,wrtcn sposób rodzsi s.li kontrakto­
wej, 4 o ktori*; przeniesić się prawuępodo.bn e 
większa część wystawców, którzy w r. b. eks- 
yrounwaii swe wyrowy w gileryi t-szkłor j .  Pą- 
wilon z emski obr jmóje w posiadanie oddział 
sztuk pięknych i architektury. D4M przeinyilu 
ludowego znajdtic ,pvmit3zczenie w pa.wilon:e 
ministerstwa przemys’u i haLdIu, Dwa śr« dko- 
we pawilony główne przeznaczone zostsły dla 
oddziałów (a brycjn > rzemieślniczego (prawy) 
i pizetaysłowo ttchnicznfgo (i:wy) Csłą lewą 
stronę placu wystawowego od *i Prozororikiej 
zujmie cdjział przemys u rolnego.

Zarząd postanowił zwróć Ł od sunę go po 
rzątku baczną uwagę nu rckiamowauie wyatr- 
wy, umieścić niezwłoczne igłc^enia w piąmącfa 
,pę tęimburakicb, moskiewskich, warszawskich, 
węskicb, ryskich, łódzkich, charkowskich i in , 
jak również w niemieckiej Austellurg-Zeitung. 
Postanowią ao' również wiłjść w 
t  biurein Cuoka i Kcice!Uitau oraz niezwłocz­
nie zwrócić się do miaisurstwa komuoioacyi 
z prośbą o pozwolenie na bezpłatne umiesceza- 
nie plakatów wyatswowoih ns wszystkich sta- 
cyaeb kolejowych.

B-zp* jre ini nadrór nad organizacyą re­
klamy posisncwiono powierzyć biuiu prasowe­
mu, płożonemu z współpracowników p! sm n  ej 
acowycb, k óre funkcycnowało podczas wysua- 
,vy tegorocznej.

Wystawa 1914 r.
Wczoraj pod przewodnictwem prezesa ki­

jowskiego Towarzystwa rolniczigo J. Dawido­
wą rdbyło się posiedzenie zarządu wystawy 
1914 r„ na którem między innemi wybrano 
prezesów posrczególoych cddziaiOw (grup) pizy- 
szlej wystawy.

N« prezoss oddziału przemyalowo-tech- 
nicznego posUnowiono ztDrosić inż J Czerno 
jarowa, oddziaiu f abryeruc - r z e m i e ś ln ic z e g o —

dyrektora cukrowni G Żurika, przemysłu roi- 
orgo— Lucyana Zdroje wsi .e g o , rolnictwa L. 
Dawydowa, sttuk pięlnyrh— Vłodzimifrza v-~n 
Mekka oraz oa prezesa oddzułu ogMnego—Mi­
chała Trreszczenkę. Prer-roa ie oddziałów wej 
dą do siłrdu zarządu wystawy z prawem głuBu 
dpradrzrgn.

Poza tem do zarządu poatanowiono po­
wołać w ''b»r*kierŁe członków pp. W. Dem- 
czeake M Michtlbona i L Diwydowa.

N» wczorajszem posiedzeniu zatwierdzono 
ró nnic* szcug dowy prugram wystawy i wy­
znaczono pawilony komitttowe dla każdego z 
pcszczególnych oddziałów

Program wysiawy obejmuje 6 następują­
cych grub:

I Grupa przemy s o <ro techniczna: i) prze­
mysł górniczy i techniczny, 2) metalurgia, 3) 
dm ł buloay muszyn, 4) dziat mtazyn i narzę- 
i‘zi :i'lniczy,-!b, 5) średków komunii acyl, 6 dróg, 
mo&lów, żeglugi, 7) cPktrotfchniczny, 81 mate- 
ryrłów budon lanych, 9) chłodnictwa.

II. Grupa fabryczno rzemieślniczs: 1) dział 
jubilerski, 2) ic strunie itów muzycznych, 3) szkła 
i wyrobów szklaaych, 4) ceramiki, 5) wyro 
bóv z drze* a, 6) wyroDó^ gumowych; 7) wy- 
rc b iw skórzanych, rymarskich, stewskich, 
szczotkaiskich, 8) przetworów chemicznych, 9 ) 
peifumeryi i przetworów aptecznych, io) papie­
ru i mi erjałó w pisemnych, 11) towarów ga- 
Isnteryioycb. ia) manufsklury. 23) dział mOd 

Iłl. Grupa przemysiu rolnego: 1) dz. ił
p'zemyslu cukrowniczego, a) gorzelnictwa, bro- 
warnićl w J i, wyrobu win 1 Irocbmalu, 3) artyku­
łów spożywczych i mlecsantwa, 4) młynaratwo, 
5) wyrobu mydła, 6) wyrobów tabacznych, 7, 
produktów pastewnych, 8 ) produktów surowych 
(skóry, futra i t. p

IV Grupa rolcLtwa: 1) kultura pól, 2) 
raelioracya, 3) leśnictwo, 4) sadownictwo^ c- 
grcdaiciwo hodowla kwiatów i winogradnictwo, 
5) chmieljrs wo, 6) ps:cze’arstwo i jedwabn’- 
ciwo, 7) hidiwla ryo, 81 hodowla ptActwa.

Jta marginesie.

Dziwna pretensya.
„Wiceminister komunikacji 

zwrócił trwagę naczelnika kn­
iei Pol. Zach. na fasalny stan 
toru pomiędzy Kijowem a Mo- 
towidlówką*.

( Z  kroniki)

Iwan Iwanyćz Samowarów,
Inżynier i tary, druh mój wielki,
Przed spożywaniem Bożyćh darów 
Zajrzał pobożnie do butelki,—
W ypił kieliszek monopolu,
Przegryzł ogórkiem, śtęknął z ulgą
I jął roztaczać pełne balu
Swe gorzkie .ale —skargi v u l g o .

„N.u, i Co z tę f“? P r o s t o  S m u t n o ,  
„Bo skąd ja wiedzieć mogę, panie,
„Że l i c i  e l a  z n e  j d r o g i  p ł a t n o  
„Zaajduje w deDrym lab złym stanie? 
„Czy ja tam pro.ak?—Miły Boże, 
„jasnowidzenia nie mam Siły:
„Nie mogę wiedzieć, które w tsrze 
„ S z p a ł y  p ę k n ę ! y ,  albo zgniły...

„Gdy Cały pociąg z toru Spada,
„Wtedy kemisyę zwołać m o ż n o ,  
„Fakt-katastrofę niechaj zbada 
„I niech wyjaśni.. oS t o t  o ż n o...
„Lecz wtedy też nie toru wina,
„A ludzka złeeć na jaw  wychodzi —
„T winien s i r i e ł o c z n ł k - s k o t l n a ,  
„L ut uiewykryty j«kl złodziej...

„Mówią nam: tańczą, jak po grudzie,
„Po ozynańh wozy i wagony..
„Lecz ćzy to dowód, ~sili ludzie,
„Że ter jest g rtb o  11S2lodzony?
„] 1 wyobrażam sobie Snadnie:
„SamDy mini«ter, jcko żywo,
„Chociaż nie wagon, tańczył ładnie,
„Gdyby miai biedź... z lokomotywą’*...

zmora.

KRONIKA.
‘ o - > t.

M * 1 3  ( 2 f )  D y d a k a  W .
Jutro 14 127,1 Jukunda B. W.

W lgkóć IłoM a ■ g»4z 7 m 33. 
łitk C s atsśśR o rod* 4 n  01
P>o£.ąa rtli g««t* B m 43

26 listopada a . ar.
Roku 4 9 2  Wielka armia rozpoczyna prze­

prawę przez Berezynę pod Sludzianką. Przt> 
chodzi korpus marscaika Oudinot.

— Ll8t Henryka Sienkiewicza. Czci'
goday ksiądz Stanisław Żjkowski, redaktor po­
żytecznego wjdśwnictira „Lud Boży*, otrzymał 
od znakomitego naszego powieściopisars a Hen­
ryka Sienkiewicza pismo treści następującej: 

Czcigodny Ks!ęie Dobrodzieju!
Nie mogłem wcześniej odpinć, albowiem 

iufiutnza trzymała mnie przez pewien czas w 
łóżku. Przejrzałem nadesłane mi numery „Lj -  
ju  Bożego* i na pytanie co o nim myślę od­
powiadam z przyjemnością, że jest to tedno 
z najlepiej redagowanych pism ludowych. Pew­
na przewaga wi»d3mośc: kościelnych nie jest 
bynajmniej wadą, zwilaszcza w prowincyrch za­
mieszkałych przez ludność inowiercza, w któ­
rych par* i,a staje się siłą rzeczy ogniskiem 
zbiorowego i naredowego życia. Na równie 
rzcztre pochwały zasługuje ogólny ducn pisma, 
jego niewzruszone etyczne, religijne i narodo­
we przekonania. Tylko tak głęboka wiara we 
właane ideały daje ludziom siłę i zdolność do 
utwierdzania w tej wierze innyeb.

Treść pisma jest urozmaicona i o, t ta, 
wskazówki gospodarcze, jakie d.,ecie mogą 
przynieść rzetelną karzyóć waszym czytelnikom. 
Pracę i doałość rcdakcyi znać we wszystkich 
r u merach.

Wydawnictwo wasze jeat iititną narodo­
wą i społeczną zas'uga, wobec crego. mogę ty’- 
ko Wam i wiszeniu F ■ mu przesłać bardzo 
szczere życzeni*, obyście w tych wszyatdch 
kołach dla których Ojciy;na i narodowość nie
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s\ czczeni rfowem, zuahżli j»k n-jwięoej za 
cbęly > po pani*.

Załączam stora głębokiego poważania
Henryk Sienkiewicz.

—  .Dileń rosoKugo kfciatKa*. T c « « 
rzystwo walki z śmiertelnością.w,śtói dzieci za­
mierza urządzić w Kijowie „Dzień różowego 
kwisLka*. Dochód od sprzedały »kwi*ik«* na 
ulicach będąie pczeŁoaczony ąa utfzypianit 
dwóch zuloźonycn przez Towarzysmo insi} tu 
cyi pod nazwą „KropU mleka*, przy ul. Prcd- 
ata^^ństacj i pi a F^AtRe.

—  ?JJ8fl DUJp - ,lGi;y .łl Komittt orga J 
n zaęyjpy V  -zjązdu hudoąaąiczyąh w
zwrĄęj oię do kijowskiego gt»bpr«nialnftgo 4ft*-z.ą- 
du ziemUuegc 1 proton #  wyk,*-7- najs.-iniej- 
azycn kwesiyi, jakie, zdaniem zarządu, poainny 
ut; znaleźć u i  porządku tffleńayin zjazdu, i wy­
stanie dcl z ramieoia k jowtk ego ziem-
stwa.

—  H l.Ż o  ąSjSloy/e. Gubernator kijowski 
zatwierdzi! uKtawy ocbttuicz/ch straty i jnio- 
wyoa we w. Nowych Szepeliczach powiatu 
raje nyskiego i Baoaace pvw- huawńiaicgo.

—  B il  na tzan z nieżsm fżiiytili u czsltiw . 
We czwartek d i .  14 b. m. w s u i ' kubii 
checkicgo odbędzie sic koncert i bal na rzecz 
niezamożnych uczniów giinnazyum „grona ro­
dziców*.

Wob;c pokaźnej ilości uczęszczających do 
tego zakładu dzieci rodzin polskich pożądąnem 
byłoby gdyby i poDkic społ&czećutwo zechciało 
się przyczynić awoją obecnością du uświetnie­
nia zabawy.

— ■ Preliiulnafc miejski na r 1914 Wczc - 
raj rozpoczęły się posiedzenia miejskiej komisy i 
finansowej w ctlu ro-patrzenia preliminarza 
dochodów i wydatków miasta na r. 1914. 
Przewodniczył prezes komisyi p. A. Rtepeckij

Na pier wszem posiedzeniu rozpatrywano 
preliminan wydatków w częuci dotyczącej utrzy­
mania jpe sonetu urzędników zarządu miejskie­
go. Poszczególne pozycye tej części p.elimina- 
rza zostały przyjęte z wyjątkiem pozycyi doty­
czącej nadwyżek d<a niektórych urzędników, 
która zostauie rozpatrzona na tpteyalc eo* po­
siedzeniu. Zatwierdzono również ru ty  kilku 
nowych posad w wydziałach kanalizacyjnym, 
koncesyjnym i in.

Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się w piątek 15 b. m. Komis/s zamierzą roz 
patrzyć oba preliminarze w ciągu 7 pusiedzeń,

—  Ogród kupiecki, w  myśl z« war lego 
kontraktu z miastem rrda kijowskiej resurry 
kupieckiej przesłała zarządowi miejskiemu wy­
kaz robót, jakie zamierza dokonać w najlllż- 
s*y_i czasie nś terytoryum ogrodu kupieckiego.

Pizedewazystkiem więc zimowy iokal klu­
bu ma być znacznie rozszerzouy w drodze 
przybudowania doó całego gmachu (i.aoo sążni 
■zesc.i kosztem 150 tys. rb.; poza żem pr 1,400- 
wiono rozszerzyć wejście do ogrodu przenieść 
stacyę elektryczną, rozkopać górę wzdłuz uiicy 
Ałtkaardrosrfkiei i uradzić w zem miejscu 
szeroki chodnik i t. p.

Jednocześnie prezes kiubu p. S. Mogilew- 
ctw nadesłał na ręce t,rerydenta miasta votum 
separatum, w ztórem uznając komeconesć pod­
jęcia powyższych rpbóz .wjpqjrj*dw wic k» in­
nym porządkiem ich wykonania, ale stanowczo 
protestuje przeciwko przebudowie z'mowegc 
lokalu klubu, gdyż przy tym sposobie dokony­
wania robót w żadnym razie nie można będzie 
rozszerzyć obeenrj sali konceii iwej. Zamiast 
tego prezes a łubu zalecą bud pyrę plbrzymiej 
sali koncertowej wzdłuż ulicy Aleksandrowskiej 
dla przedstawień reutiilaycn i koncertów w zi­
mie, w lecie ?a£, w razie desąc$u, dla koncer­
tów symfonicznych.

—  W obawie bankructwa. W  swoim 
czasie ąiemai mo powiatu kąaipwsiiego obliczy­
ło, i i  zamierzpne trprpRjWe&fe poprfzechnęgo 
nauczania w powie- e w ciągu lat 15 jest za­
daniem przechodzącem jego środki mttery.al.ae, 
Z tego względu na zgromadzeniu ziemsfcTeol 
uchwalono przeznaczyć na szkolnictwo 3 proc.

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH W 
rtjc le  cyrkułu podoi s orgo aresz~>w»uo q surjektów 
Zy ]dw ale uu jący tn  prawa zacałctzklw-inia w Ki­
jowie.

— KRADZiEZE, Przy J utekańskicj Nr. a 
tki »d oun > i* 3cni'Cą dobranego ŁTura uicszka- 
uic iituderta W. M irgrlian.

Przy ^ijeżdzie jCriityim* Nr. 4 okradziono na 
6ao zb mieszkanie I.lzenie.wlC/,

Z m ieaikacii Rokickiej (Prorezna 28) tk —,- 
dzlono rrtc*y waytu$ia 213 rb.

— UJB/.ŁFA. .!>. . i  g r  Jistopzda w lejonach 
Cyrku'ów paląęowcjLO i stajęi. jowsŁęgo zu-ządł®- 
dp- oniaw e nu żebraków, p rz/eten . aiesitowano 09 
osób.

— ZA N EFRZESTRZEGAN1E PRZEPISÓW 
MELDUNKOWYCH ". »'.ai o jts o*óo na aary nie- 
nięzne o l a do .10, _ao. aną t a  areisit.

— ZA NIESUMIENNE PEŁNIENIE ■ OBO 
W iĄ Z SÓ W ^ązjsno  41 strózj diSeapych i nocnych 
na kary^pieąięwę od 50 kęp."do a ft> .A |ansi& aą^ 
na t — a dai aresrtu.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. ; W Tomu 
Nr. 18 przy ul.-. Jarosławskiej usiłował sjelotruć P. 
Mffusin. Pogol*-wie odwiozto ąo do szpitala.

; W  domu Nr. 53 prry  Ul W . Wasylkawskiej 
wysirtelilb d -  pi^bie z rewolweru i r t j a  J cbleta 
Afekaadd.a Z Ki. la trał Ja  w rumie Fo u lzielc- 
niji pnmocy Wkarskitj odwieziono ją do Szpitala.

—  U C I E C Z K A  MICHNIEWICSSA? Nltl-łnl 
piresiępca, który odegrał wiadoma role w wykry­
ciu jaskini zładziejikłej OdalskleJ, Michniewlcz, któ­
ry w swoim . biegł oyi * kajaęry pjF'c}l 
śEdcz-j, in tw u  uęfękŁ Pode*** pMecbąijiki iegp; 
na aaiedłiócu cyrauiu starokljowakleą«, pilnowało
7 ąiójkowych CnłopieC uapił czujuożć Stróży, p«ze 
tkpezył przez mur i zmkł bez śladu.

5 — SCHWYTANIE ZŁODŻlEr. Wczoraj koło
gt dz. zu ej wieczorem « ? A ii policyi śledcztj zau­
ważyli na Beaa^abCc 3 poduj zanjóh ludzi i  2|m ie- 
rząii siieaztowzć jęb. C> rjzb.eąli ióżae|atro-
ny i J?dcn n o  Łpal d/ j ą ł  z łktwoaCią był , sćhwj - 
tanjr *hś trzeci żWćząt uciesac^w Herunku ul Fru- 
zwfn wakłej. Pędził za nim agent poltcyi 6ledc<ej 
M. mrasiew, który zaczął strzelać do złodzieja Na 
u1 Prororowakiej ptzyszedł agentowi z powocą stój­
kowy, t  C«v łówcież izcząlj. strzelać dtf uciekające - 
jgo iłodaieja i jedoym : pierwszycb ftrz»łć w zadał 
mu ra^ł;' w wt t, obe- Złodziej padł 1 a zicmiie l został 
przytrzymany. Okazały się o z poib .w l, »yui jp .aw  
^łodajejuaa Sergiuszem A,trawmwakim. Odwlezioco 
go do szpitala Aleks tudrowsuego.

— OFIARA TR nMWAJLJ. Wczoraj o godz, a 
po poł. nz ul. Mar BUgowicszczenskiej na wprost 
jem u tóa przebiegała prrez ta»r tramwajowy
8 letnia Nina Samsenowa. W  tej chwili nadjer-bł 
tramwaj, motorniczy zabaanw tł wóz, lec . na śli- 
- aich szynach koła zaczęty sie śi1z~jć i wagon 
wpaćł na dziewczynkę. Zanim sie wagon zatrzymał 
dziewczynka został* rądustosa.

Biuletyn kijowskiej siacy) meteorologicznej
Dnia 12 (25) listopada 1913 r.

eaap p«w. wuSI -tSAlit.
8juom ««r ąrzy ’ O ' w m u  
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Ogólny ataui pogody w Ro«yl ouropoj 
urtoj a r»Oi> oo potmtBwio loioąirrutui gićwaog-. 
)kn rvato ryn N  fizius. «ąOi

Opaay notowano w centrum i na wsrhodzie 
Temperatura niższa od normalnej v pasie zachod­
nim, wyzsza— w pozostzlycn relpoąCb

Pogoda prze wid-rwa la: cnJoddiej i bez opa 
dów w Kijowie, Cieplej ąa poippdi ym zachodzie, 
umiarkowane ciepło w pąsie pajin’ ..ym i na za­
chodzie, nieznaczne obdłźe-JC temperatury w ęen- 
truiu, chłodniej na północnym Wscnoar** i na 
wschodrie, opady m'ejBcatni na północnym zacbo 
dlie 1 pj południowym wschodzit.

Wcróraj o godz. 7-ej z rana w rejonie j 
kolei Pol ■ Zachodnich temperatura znacznie się 
obniżyła. Sześć stopni ciejła notowano tylko 
w Kowlu. Na południe od Kijowa na wazęst- 
ktc.h prawie stacyach notowano o, na st. T ro-[
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Pozostawiając bliiaze omówienie cecb ta­
lentu p. J. P«*łowikiego na później, na ra 
zie po-wolę sobie stwierdzić dwa główne, a 
irud-ie do pogodztnia znamiona tego taien 
tu. Są niemi barwneść ekspresji i d>skrętny 
aitystyczny sposób trakb^wama momen.ów dra 
Stycznych.

W wielu momtntsch uwena i barwna 
ekspresy artysty przypominała ta piec i?*a 
brzegiem przepaści. A kiedy wydawało się żc 
ju i już -artysta stanie się tryrislnya, sśarcz îcK 
jednego akcentu, wyataićzył jeden gest, jedno 
ipojrzerie, ab? rozwiać :Vsszejtie obawy 
o móżliwosć wyarocze&ia poza granicę piękua 
N» takie żaglowanie m<;cają ekspte».yą, z zacno 
waniem foim tstetycznycb, nit wielu artystów 
toodjć się potrrfi.

Juko reżyser p. Pawłowski pofanfił do- 
prowdzić le«upo wykonania ąztuki przez cały 
sesiół do potrzebnej szybkośJ, iiąz której far 
sa n'e robiłaby ntlerytefo wrażenia- Rozumie 
się, że to tempo było nujiywsze I iedy .wysocef.t' 
utąłentowany go*ć s?.ra znajdował się n s 1 
s :enie

Z reszty współgrających wyróżnienie na­
leży się pp Biskupąkicj, Gzylewskiej i Ztikow- 
słirj prsz p. Wrońskiemu.

I Misc en scene było nader udatne.
Si,la była wyprzedaną. Głośncgj artystę 

przyjmowano owacyjnie.
T tf. i,

auąlne jw pperelće w murowanym gusebu  wiej­
skim w .CLateau des fleurs* zostało odwołane

W czwartek w teatrze pais-dm odbędzie się 
Czwarty z kolei w y  tp gegtinny utalentowanego 
anyity  i feżyseraj Teatru Małego w (Warsza wie p 
J*ąa Pawłowskiego, H ćre8o frzy dotyęhcząaowe 
występy cieszyły^się dużem powodzeniem; p. Pa­
włowski wystąpi w arcy-wesołej, farsie francuskiej 
znanego autora £.3 Guitry’egu ' p. <t.‘sAsekurąCya 
wierności1'. Ir.^resująC.. i bardzo wesała ’ki. a ta 
jcLt ostatnią nqwaćcią i sensaCyą teatrów paryrkicn 
i Cieszyła się tam niebywałem wprost powadze­
niem, |a  wystawiona w sezouie bjeżąCyu* przez do- 
SKonafego reżysera p. Pawłowskiego w Teatrze 
Małym niemniejszy JsukCei miała i w Warszawie.

W  „ASckursćyi wierności* oprócz sympaty­
cznego gościa udział wrrtn-, w rolach główniej- 
srych pp. 2biki wska i Tatarkiewicz. Przedstawię 
nie to obudzRo szerakie zainteresowanie. W sięp 
tylko dU u ą oSlych.

N i sobotę dyrekCya zapowiada wznowienie 
doskonalej satyry G, D regclly-go p. t. .Dobrze 
skrojony frak*, w której w głównej roli Melcera 
wystąpi gościnnie p. Pawłowski.

W niedzielę premiera nte starzejącej się ko- 
medyi Z. Przybylskiego p t. „Wicek i Wacek*„z 
p. Pawłowskim w roli W icka i Tatarkiewiczem w 
roli Wacka.

R etyser^a p. Pawłowskiego.

0 F I A M .

W  AdmfalStraCyl .Dziennika Kijowskiego* 
złożyli;

Ka głodnych w  G alicyii pp. W .  B.  15
rb. — Zofia Gójeczta (w 7 naą rocznicę m iero »y 
na Wacława) 3 rb.

Na a p i a  F tn d ,^ eiiieo h n . da uananla 
Aodakoyli p. M Micbelsomwa (zamiast ■ zy za- 
lopnej za duszę męża w Jzien zaauazny; a rb-

N a h a u . a r a  C lnsxyA «kqs po. S-Częsuy 
Tokarzcwski Karaszewicz 25 rb. — Jau Tokarze w 
skł-Kaiasrtwicz ao rb. — Ant Rafał Iżycki 5 yb.— 
BolcStaw KrsćzkiewiCz fzimiaat w m u  na giób 
ś p. Jsn t Bratkowskieg*) 5 rb. — Zzfia Górecka 
(w 7 mą tocznicę śmierci »yna W acława) 3 rb. — 
A. T. (przegrany za k ła d )  r  to.

Na ' jp iąy  dó uanania To w Dobi*. 
n .Z o f ia  G 6  ccKa ( w  7  _»ą roC zaiC ę śraierC i syna 
Wacława) 3 rb.

P o ża r w nęłsiitka-
WCzorai o świcie s^łon^t budynek wrotniska 

w sadybie gen. Baskakowa przy ul. MiKołajawlkirj 
W budynku ostatnio nowi pizeds ęMorCy pp. Do- 
briycki i Zakrzewski zawierzali prócz zmniejszone
go wrotniska dtw orzjć teatr miniatur. Od chwili 
rorpoCaęCia przebudowy trzy razy z pr-zyCzyn nie 
wiadomych wybuchał ogieó. Za każdym je Ina 
rą*cm udawało się go sJum ić zawczasu. Wczoraj 
p—rws :y zauważył Uęby dyazu stróż nocny 1 przez 
telrfon z pebiizaiego. botelu .Continemal* zaalar­
mował sti ż cgniuwą. Przybyły wsayatkje oddziały 
prócz ^adclskieno i w Ciągu 3 i pół godzin usiło- 
wzły sTok&lizowrć ogień. Cały lokalj wrotniska 
Sfł jnąt  doszeie:nie. Pozostały zzledwie pi gie ś;ia- 
py Zrjizczone zostały również rekwizyty i Jeko- 
rać je  teatru miniatur. Straty wynoszą 100 tysięcy 
rubii^budYnek zaasekurowany był w sumie 125 tys. 
ublt.

1--tiWH*
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B alonem  do K o n sta n tyn o p o la .
Lotnicy francuscy Schneider, PierroL, Blen- 

airać doKonali Ciekawego letu z Mv.te-Brcui] do 
Konstantynopola zwykłym balonem katistym, r  0- 

ar nony  m >oJ»unie »k sterówce- w klapę bez­
pieczeństwa. Lotnicy wznieśli się 1 go b. m. st. st. 
n jg. li m. 33 wiecz., p r— lecieli Su .apanię, R :n, 
Bśwarye, Czechy, W ęgry, Serbię i Btuparyę Za 
m odni wiatr i brak balastu im  ilł Ich ożtatecznie 
do wylądowania w pobliżu Aitos w Trzcyi bułgzr 
sLicj. Ogółem lecieli podrćini 43 godzin min. 40.

Balon „Ikar", na którym dokoniill wzlotu lot­
nicy, po raz drugi zaledwie był w użyciu.

Podczas wzlotu osiągulęiy jostał rrkord  wy- 
.nkoźcl; 10,089 aactrów.

W ystawy samochodów.
W ęgierski klub Szmoćbodowy zaniechał—jak 

pftzc „Pekti Hirlap*—zamiaru urządzenia w stycz­
niu 1914 r. wystawy Srmochcdów w Budapeszcie. 
Wystawa ta będzie otwurtz zaledwie w r. 1915.

W  Lsndymc zottzłz zamknięta urządzona 
w halach .Olimpii" międzynarodowa doroczna wy­
stawa jamochodów.

JJ t się * katuje, zwiedziło ją 255,000 osób, 
Cryll o 40,000 więcej, niż w r. ub. „Society of Mo­
tor M mafacturers and Traders zamierza w przy­
szłości urządzać wystawy kolej ao co trzy lata 
w Londynie, Paryżu i Londynie.

Rekord damskiego lotu.
Na tegorocznych popisach na lotnisku w Cha- 

Ictns rekord dsmskłeg* lotu poaiła, a zarazem na­
grodę pisma „Femina" -zysk la pani Pallier. Śmia­
ła pilotka, latając na wysokości 30—40 metrów na 
■olnisau io-kilometrowem, przebyła na sparzcie 
Newport bez lądowania przestrzeń 290 kilom, 
w ciągu 3 gadz m, o. DotycnCz*!lcwy reKord dam­
ski panny Heleny Dutrien wynosił 251 kilom. 130 
metrów.

m  *nrt.e*fK śtmki jfiwHfai i Ijfwiy v.

Pogłoski o abdykacji cara Fardyna&da.
Berlin (A?). Według wiarcgodoycb po­

głosek, informacje o abjykacyi card Ferdynan­
da są nieprawdziwe. Cur zamierza wkrótce po 
wrócić do Sofii.

Wiedeń (AP). .Reichspost* została poin­
formowana przez przybocznego adjutanta cara 
Ferdynanda, iż wszystko, co w ciągu ostatnich 
dni pisano o carze, jest zmyślone. Car przed 
dwoma tygedoiami zainówii już statek dla po 
w rot u do Bjłgzryi. Następca tronu z bratem 
i siestra znajduje się Eaksi iogra<’zie.

Wczoi aj wieczorem raiał mitjsce drugi wiel-l Wiedeń (AP). .Montzga Revue“ doncsv 
ki pożar, i tym razera, tak sąmo jąr z raca wrcici-l iż w, sferach debrze pouifc 'mowunych sa p -«

 „ _ __t ___  _̂____  była|s,coi P*Qł jc<?° ofiarą przybytek leiklcj rezrywk1 I koni:'i. że car bułgarski zamierza zrzec się tro-
Jednakże starania rocpoczętc w tej kw ;. Jnjeę0 Wytsza. Wiatr dął połnocno zachodni. N«IS^łaazil dęszczęiaie,budynek Cefć chantsm’u w o-|nu, co rzekomo m? pozostsr w związku z przy

pocIitnurH* i z nienna. (Er«dzie „Cjhaiezu des fleurc". Pożar rozpoczął sięj ,ęciem Ferdynanda przez Fvaociszka Józefa, tu
o gedz. 7 ej w ie*erem , a ponieważ budynek bylfdtież z podróżą do Wiednia GenaJjewa, którw 
&Ury, przepełniony łatwo jpainemi rupieciami," a I ąąpewnił cara, iż wszyscy wielcy mężowie fcta- 
t*Łźe w.kuttk dośćjzilzego wiatru ndiazu przybrali nu B algaryi nalegają na zachowaniu przez nie 
ogromue .ozmiary. Ogrcmna częjć nieba nzd miej j go kort ny. Jednakże car przypuszcza, iż na

P o ż a r  „ C i i f i ł e a u  d e u  f « a u r s (i.

— --------------------------  M • w  *  I  z ^ u  o i w k u w a u . '  W j  U H  « ! ■  l i w

od ogoLtej tumy Uucbo-ów * n;ds>ei, ź: j wtnÓMf Wał ĵ opDBej Da 'etacyarh zaś poło
kującą su ę »ty..aślys;Duje miniśterstiro oświntr.|\,onyeh na 1 óMoc od Kijowa temperatura byl

styi przez z e zz ta  o nie odniosły żadnego >kut- j p0łuda,u pogoda była 
ku, gdyż młńj fterstwo oświaHlzyłA, iz na pc-Jó* północy zaś jaan« i nawet ciepła, 
krywan.e pcdabnycr defiejków żadnych środ 
ków nie posLaJa.

O&ecaie kanio-aki zarcąd gięmski zawia-, tafltTft !  ffl11?YKł.
do mil zarząd gubernia! ny, -z wobec odmowy* 
luinjtersiwa lrypadnie zrztc się mysi1, wprowa­
dzenia w powiecie powśzetaneg > nauczania, 
gdyż wydatki na oiiriatę ludową w ciągu kilku 
lat przekroczą cały budżet, jakim rc,'.porządzą 
ziemstwo. Z tego wzsilędu zarz*d pawiatówy 
proai o przekazanie całej ■pż«#y Kubernjalae- 
mu zgromadzeniu ziem.stwa kijcoukiego.

Za nadużycia. Na akutek rozporzą.

I »ct m pożaru zabarwiła się krwawa łuną, na aa łe j-|ród  i obecnie d-ży  do ścisłego zjednoczenia z

Teatr polski ta .ogniw ie*,
Powaby Grzechu*, S. Rey>--.wystep gościnny p. 

). Pawłowskiego.
F„:«a to śmiech dla samego śmiechu'.
Nie daleko by uszedł en, ktoby np w 

.Powabach Omenu* ckciał analizować psyrti-

Isce pożąru pośpieszyły tłumy Ciekawych, Rosyą, czemu car uważa za potrzebne przeciw-
Na ratuuek pospieszały wszystkie oddziały I działać.

•traży ogniowej miejskiej i oddział straży oehotni-l „Ncue FreiePres#e* pirze: .Względy ziro
czej z kompletnymi .taborami i sikawkami parowe-] wia me mają znaczenia decydującego dla poby 
mi. Dla utrzymania porządku akouaygnowano zna |tu Ferdynanda w Austryi. Car jrst zupcin;e 
czną ilość policyl, a do ppmećy zawezwono cddzia-l zdrów. Dcri dtortu mu w Wiedniu, aoy ze 
ły wojskowe. Karetka Pogotowia przyjechała, ab I względu na svtuacyę krytyczną wracał do So 
być na miejscu w i»tie jaklerfo wypadku z ladźaai.lfii. Car miał jakoby oświadczyć, te  powróci

oaz akie nie zamierzają obecnie mieszić się do

dzenia naczelnika kolei •PołudńŁ>wo*ŻaphodniejJ'kę boi zfe ró j  aztuki. Symr.itycznego lei -> | ,'jechtli j teżj na miejsce SJ pożaru wiceguberuator 1 tylko w tym .wypadku, jeżeli mocarstwa trój
W. Szmidta wydalony zoatsl 1 zarządu za n.sJ -1 d-cha Francisrks, który w ictrrprttacyi p Pa- i Uszkatew, prezydent miasta Djakow i polićmaj-] przymierza okażą mu poparcie. Mocarstwa te
utycia'pomocnik rewizora wydziału poborom j wło.wgkiego baw i nąs i śmieszył na urnór, mu Igtcr pułk. Skałłan,
W. W em ikow iktj Nsdażycisi polegały n a  tern, j sielibyśm* po ta» lej analizie zakwalifikować do I W eczurem kiedy się pożar roznoćząt C sfć1 tej spraw y*,
że W. f iliz o w tł dub lik łty  kolejowe i ich jz in ik o ię ę ii w  domu zdrowia, jftko notoryczne* jchamtant bjii bezczynny i w budynku nikogo nic

go crorom ana, a u rc s ity  bohaterów  należało-1  liyłp prćcz »t»le tam mieszkającej niższej uiługi 
y konstatow ać co najm niej cb jaw y k re tyn - lak przypuszczają wskutek nieoattoźurgo sbćhodi:;-

pudtfawie rztkomo pad zastaw cennych adun- 
ków otrzymy wał w baukach miejscowych i za- 
miejacowycn znaczne aumy pieniężne

Tą drpią w jednym z bąnków kijowskich. 
V7 . oi/zjmal 2 500 rb

—  ZlhrutjJszenle etctńW- Wskutek z-nniej j 
szenia kredytów na roboty remontowe na ko-1 
lejach PotudaJowo-Zacbodnich powutJa konie­
czność zmniejszenia etatów majstrów i robotni­
ków zatrudnionyeh w warsztatach kolejowycn.

_ nu.

Wobec tego, raczeloik kole, chrąc unknąćusu- . . .
wania oddawna piacująeych na kolei majstrów Iłowych jest i właściwy 
i robotników polec:ł naczelnikowi warsztatów i naria 
remiz nie przyjmować n enie nowych pracow 
ników

Proces rdsinów wigierskich. 
BudaimSZt (AP). Donoszą, iż sprawą ru

. . .  Ima iię z eguiem miesikahców , stałych j,budyakn,| ainów ręfterskicr. «skarżonych o zdradę pań
W  rezultacie nie bjłuby zabawy. _ llub tci wskutek krótkiego -połączenia przewodni I jtua, zoassa odlożooa jedynie ze względów

, V oomewal w  niedzielę bawiliśmy aięjkńw eiekt/yćznychjwybuchł .płomień w tylnej cię-1 proceauslaoch. W grudniu sprawa zostanie
wyborne, więc lepiej idać pokój głębokim 1e- 1ści widowni tiny u. Tuż obok były [składy rekwizy-1 wznowiona
iloisyam 1 bUboatkę Rey a br.ć jako w u so łj^ ^  «cnlćznyCh,Lwobee;Czrgo już pojparu alnu
t>atic,i.kę, jako i.rse. ■ 5ia do niczego prę-Tj^ch płomienie Dgarnęły całą tylną połowę budyń-1 sowycb, proces rusinów węgierskich ze wzglę

mC rc4ci» ifcko ®P wywołania | gu, a p° kta-dransie taly już budynek siał w e-| dów pc lity ki zagranicznej został odłożony 00
g o lu .

Straż ogniowa rzuciła się natychmiast do e- 
1 e re urn< go łu«wienia płomieni. PulzCzono w ruch 
wszystkie r.ojpgri idzalne sikawki. Do niejakim Cza-

śmiechu.
Krnsekwcncyą ab arak teru utworów f*r 

sposób ich wyko-

końca sesyi delegacy..

Zaginiony sta tsk - 
Londyn (AP). Do gazet telegrafują

* 1  a  ̂ ŁrtX?U faisowy nie trudzi się|Sl ud*’o się nieco zaleć jogień, - poczern przyotąplo-! Sin-Francisco, iż ekzpedycya rosyjska zauwt-
jzbynio zg ę janem psvcbologt cd wlrźanycb i no do^bnnen> planącęg ł. a bezwarunkowo nic I żyta na morzu Ochockiem ra  pół-ioc od Sa-

—  Pjdrćż W C«mini3tra. Po ebejrzsniu )0«aci, am t u  u łUJe uprawdopodobniać n.e- Jd»jące0o się urafwać iudynku, Natychmiast pri. 1 cbalinu wś-ód lodów s t a t e k  angielski .Secten- 
kolci Podolskiej dn. 14 i3- 111 "'•cemtiałęr ko*Jkonscks  ̂ " postęp* i 1 ; leprardopodi-bt.' wje p* rozpoczęciu tej roboty runął sifit szklany (ma*, który przepadł bez wieści w r. 1906. 
mnnikaeyi przybywa ponoupie do Kijowe, Isjtuau^u. ty izacyę odt. ansnej roli w l irs-e ntd widownią,\wzpiesiony wjtym roFu wraz z pod-■ Statek byl cpuszczony przez załogę; żsd- 
skąd dn. 16 l i s t o p a d a  wyjedz-e uo O arkr-ia . J #3 - znawca opiera przej-#aiystkiem na ujęciu i gą szklaną kos.rem dzierżawcy'ogrodu Dagtna-lnej lodzi na nim nie było.

—  Pr^ń znnKnfąciem żegl-igl Rucn n a . charakterystycznych ,-rch danej postaci i ztyęh f 
Dnieprze zbliża s!ę ku koócowi. T-wa żeglugiJcech cbarakitryŁ^ycznycb,,że się tak wyrażę, 
po ukończeniu przewozu więkaryc 1 partyi t i  
dunkowych, zajęte aą obecnie hitwiilacyą d«-o-

rowa.

układa swą kreacją.
Cjęste w far.sach nieprawdo poaobieńst w a

Następnie dzięki Skutecznej praćy btsaków 
istrazsckiCh pcw Mon zostały ś .ia ry  boczne. Cai

U kr&dztc£ pereł- 
Lpoayn (AP). W  Sprawie kradzieży n i

bniejszi ch transportów. Ruch skierowuje aęjjy niekousekweneye, przy wiaśaiwem wykonaniu, __ # ___________ __r  #_______ ,
obeeuie głównie na połudn.u F o zakończonej J to jest przy szybiiem tempie i bąrwnei eksprt-lże nftBdopuazczona*,ogniaS£doi;uaJbliicj, nawet aa-1 Gutwirtna— na półtora roku więzienia popraw-

akcya gaszenia pcżsru oabyła się szczęśliwie bez I szyjni ij ąkamno Lot t< ra i Grizzera na siedem 
żadnych wypadków z ludźmi, a o tyle pomyślnie, [ lat robót ciężkich, Silbermana na pięć lat,

kampanii przewozu cukru z Czerka* do Łtare*, jyj pozestają niepo itrzezone
rynosłswia parowce powrócą do Kijowa na zi 
d o i  ino. Na Despę wysyłane są jeszcze p»

To też tąlent farsowego artysty tuuai się lnianych ogroau
ledwie o parę tronów  położonycn zabudowań drew -ł czego.

opierać na uzduloicmu w kierunku cbarakte Natomiast straty, spo-YodowaneHf pcźarem Lu- Ruch wśród hindusów 
Kalkut 1 (AP). Rząd hinduski zwrócił się 

może się obyć d*"z wybornego owładnięcia te-|własncść miaśis, ubezpieczony był na tumą'40 tys.Ido rządu angielskiego z prośbą o przeprowa 
chatka. Bo szybkie tempo firny wyLJucza mo jrb. Ale większą wartość, niż budynek, btsnowRyl dzenie ścisłego śledztwa w sprawie stosunków

rowce ostbowe i |?d czaau do <-za»u mniej«ęs rystyczności, a obok tego aktor farsowy nie I dycku tingła, aą bardzo poważne. Sam budynek, 
towarowe do poblirkich miejsrowośG '— I . -

Z  po)udn5a tytdchedią ostatnie tra n e w
tv zboża i cukru, z Kijowa *a» do Trypola,!zliwość wyrażania całej gamy uczuć. Tu jeden]majdające Mę (wjn^t rzkwizy.aj sceniczne, srebrs.j io hindusów w Trancwtlu, zaznaczając, iż w
Rzyszczewa i Cze kas towary apożywcze

Woda w Dnieprze w ciągu całej jesieni winien odmalować wszystko.
błysk oczu. jeden rucb; jeden dobitny akcent jnaczynia 1 .bielizna ziołowa jeatauracyf, wielki za-]Indyacb w związku z wyDadkami transwalskimi

pąs wia wartujący blisko ro tys^ib, instrument} Iodbywają się mityngi protestu.
utrzymywała się n , średnim poziomie, wobrc p J. Pawłowski, jrko F.ancUzek w .Po-]n*Uzyczae wł»„n-4ć arkies'ry * i wiele kostyumów.
czego iutb komunikacyjny cdbyrt ł  się prawi 
dlowo i pomyślnie .Hcść ładunków przewiezio­
nych na p»rowc»ch T-wa żtgl-igi w reku bie 
tąrym znacznie przevyżsra przes łoroczną.

wabacb Grzechu*, utwieidził me tylko, że prze 
wybornie włada techniką sceniczną ale

1
’ pomysłowość, bog#te Środki, 1 raz talent 
artysty  stawiają 8o vr rządrie najwybitniejszych 
naszych farmtów.

będąc, ch włŁSneścią uiystfiw i irtystek trupy, 
ż-s.j Wszystkie : te2niChtiBitśCi ĵDńgn»RrowĄ j o:ar ttujy 

i DrŁicstry niebyły ubezp ecztat.

Uwulflibnie k& ą lz& Mlłaszewskley ’
tSMU (W!.). Wczoraj uwolniony zesłał 

|z w-ięzleni* r» iaucyą 10,000 lb. Ls. Mila
Podczas pożaru iueh iraatw-jo—y na placu i szewski,  o s k a i a o a y  o rzck-jJŁC porąbanie  i spa-

CeSaisk-m zus*».ł wst.zju.zny. Przedstawienie te l i m i e  ktzyż? prawt.:złąvncgo. Naplywejące

ludności okcJicznej cf t iy  ra  kiucyę przekro­
czyły 25 tysięcy.

V/z£lędęm ks. M łassewskiepo stosowano 
w więńeLiu regulamin bardzo surowy.

Sprawa Raauuera-
W arszawa (AP) Saiadek Raizachcr twier­

dzi, iż nie mórit o tem, jakoby mul u dzu ć 
tu Konikiera w d'ień zabójstwa w Warszawie. 
Pomocnik naczelnika więzienia Szumowsk. opo­
wiada o znalezionych podczas rewizy w celi 
Romkiera rzeczach wskazujących nâ  przygoto­
wywaną ucieczkę, nie może wstaKŻę twir.Jz.ć 
napewno, iż rzeczy te należały do Ronijuera. 
Świadek Pinczuk akiada zeznanie, iż 12 \eiaia 
córka jtgo powtarzała mu słowa dzieci Zawadz­
kiego , które twierdziły, iż Zawadzki utiiowai 
ukryć z w laki Chrzanowskiego w atidiii. -Yy- 
iv ,. aa do sądu córka świadka potmierfóia 
swoje słowa i powołała się na NuiźnęrÓwAę, 
ta wązakże przy konfrontacji zaprzeczyła ze­
znaniu Fiaczukówny.

Adwokat Bogucki zeznał, iż widział Rc« 
nituerą w Warszawie pomiędzy grdr. 2 a 3-gją 
26 go, czy też 29 kwfetdia

-Świadek Grzybowska oświadcza, iż br. R 0- 
nilrierowa namawiała jednego ze świadków do 
fałszywego ś wiadczenia.

Z lotnictwa.
Pjttaw a (AP). Przyleciał porucznik Cze­

chu to w, dokonywujący lotu: Sswałtopoi— Sym> 
feropcl— Melitopol— Sinełoikowo— Łozowaja —  
Połtuwa —  Grebionza— Kijów--Aleksacrtria —
Sei astopol.

Różne.
Ateny ((YP). Iiba przyjęła w di egiem czy­

taniu grecko-turecki traktat pokojowy
P aryż (AP). Izba d:puto*anycn jednogło­

śnie p-z/jęia projekt prawa o 8-godzinnym dniu 
roboczym dla górników, pracujących w kopal­
niach węgla.

Bamm (AP) Zabity d. 5 go listopada 
podczas pościgu przez agentów pohcyi śjedczej 
bandyto okazał się poszukiwanym rozbójnikiem 
Orzamadze. Był on zabójcą Joktoron Priani- 
sznikowa i Trian sa Fni-liss oraz dwóch wlój- 
kowyco, zranił pomocnika batumskiego naccel- 
oiita okręgowego Peremien^na, wziął do niewo- 
1- obywatela Ananowa i dokc-nał zamachu na 
życie konsula angielskiego w Poti

Konstantynopol (AP). Sułtan przyjął na 
uroczystej audyencyi admirała francuskiego Boix 
de I ipeyiere i wydał na cześć jego ohitd.

(Od Agencyi Petersburskie}).

Dama Pa&stwowa.
Posiedzenie z dnia 12-go list»pi,da.
Przewodniczy ks. W o l k o n s k i j .
Bez dyskuoj. Duma przyjmuje 4 projekty 

prawa.
Następnie wchodzi pod obrady przedbże- 

nie rządc wt wryssj graowtn:a 47,700 ro, na aa» 
bycie wag dła ważenia rekrutów w komiayaeh 
poborowych.

G o d a i e w  zsznaczs, że rząd postąpił 
nifprawnie, oaaupując wag bez uprzedofej 
sankcyi instytucyi prawodawczych, poza tem 
obecne praedłóżenie z formy awej nie jeit zgo­
dne z prawem, Proponuje kredrt odrzucić.

Wbrew opinii wiceministra spraw wew­
nętrznych Ł y k o s z i n a  i pnąis N o w c- 
Jr i e go ,  Duma odrzuca prz-dłożenie rządowe 
większością 130 głosów październikcwcdw i o- 
pozycyi przeciw 104 glosom nacyonalistów i 
prawicy

Po odrzuceniu projektu praw* o zwolnie­
niu funduszów Specjalnych realnej szkoły gat- 
czyńskiej od obowiązku wypłacania rządów 
4,586 rb. zapomogi i przyjęcia 4 ch drobnych 
projtk.ów prawodawczych, Duma przystępuje 
do rozpatrzenia wniosku o m'przyznanie 
wiiścicietom portdlości wiejskich w Królest­
wie Polaniem prawa na wynagrodzępie za ode­
branie im przez wprowadzenie monopolu wód- 
czaaego dochodów z wyszynku.

R eferent K r 1 n s k 1 j proponuje przyjąć 
powyższy wniosek komisyi, wskazując, te pra­
wo propiracyi zostało faktycznie odebrane w 
miejscowościach wiejskicn Królestwa Poliuiego 
w r 1864

Wiceminister skarbu N o w i c k i  j twier­
dzi, że w miejscowościach wiejskicn Królestwa 
Polskiego prcpiaacya w pojęciu prawa rosyj- 
tkiego wcale nie istniała,

G o ś c i c k i znajduje, że nieuznanie pra* 
ws Dropinacj jnego będzie wyrażoem pojwąi- 
ceniem ustalonego przez prawo oorządku i sta- 
now.ć będzie konfiskatę prywatnych praw ma­
jątkowych na rzecz rządu. Co się tyczy pra­
wa propmaeyi ,,wiei*kir j, to, wobec jej diugo> 
trwałego ńtn-enia prawo to nabrało cech pty- 
watnego prawa majątkowego, a wiec zniesienie 
jego zmusza rząd do obowiązku wynsgrodzeuia 
tych, co zostają pozbawieni Ligo prawa Pod 
względem politycznym pozbaw; cnie Królestwa 
Polskiego prawa propinacyjncgo j:st objawem 
pewnej tendencyi rządu do rozstrzj gania wczjsl- 
tich spraw powstających w Polsce według sze- 
matow zaczerpniętych ze stosunków panujących 
w guberniach wewnętrznych państwa.

P o s t r i k o w  oznajmia, te  kom!, ya li- 
nansowa uważnie rozpatrzywszy projękt i me- 
moryał posła Gośńckięgo nie uznita za możli­
we zgedzić się z  jego zdsniem, uważająi pre­
tensje właścicieli ziemskich w Króieetwie Pol­
skie m za bezpodstawne.

P a r c z e w s k i  utrzymuje, żs wszystkie 
akty prawodawcze, mające a.oc w przeciągu 
diugiej pełowy dziewiętnastego stulecia, dowo­
dzą, te prawo propinacji J*st specyalnem usta­
nowieniem prawnem, przedmiotem prawa cy­
wilnego, posiadającem nie tylko wartość, ecz 
i wartość zamienną, gdyż może być przedmio­
tem tranzakcyi. Opinia komisji depcze ściśle 
prawne zaaady

Duma większe ścią przychyła się do zda­
nia kom:syi

K o w a l e w s k i j  uznaje zs niezbędne 
opracowanie prr j-k.u prawa o polepszeniu bytu 
osób zatrudnionych w żeńskich zakła iaoh dńu- 
korycb minutrrstwa oświaty 1 zmianie sMaó- 
rych istniejących przepisów o szjrołaęii żeq|fe3(jh 
1 klasach ró«nole8łych dla kobiet przy jrąko- 
lach męskich.

Wi ceni nser  oświaty S z e w i a k o w  o- 
świ»ćc:a, że izi.d uznaje w ta»ad«’“  pofrzęhę 
opracowani-! wymienionych tu wpiusiow oraz 
podejmuje się wykonania tego.

Ns wniosek K o w a l e w s k i e j j o ,  któ*y 
skonstatował z ztdnwdenicm, i i  tym razem 
rząd golów jest iść ręka w rękę z JDamg, 
uchwalono polecić kom syi równorzędne opra­
cowanie odpowiednich przedtożrń.

N*stępn;e Duma przyjmuje 8 artykułów 
°d| regulaminu Dumy z- eferosranych z rćmienia
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2 ostatniej obwili.
Sprawa reformy wyborcze] w  G licyi

Wiedeń (Wł.). Wczorajsza naradu rual- 
nów ze Stue>gkh’iem w ob-cnotci Kotytow- 
skiego dnia wyniki ujemne. Rusim oświadczyli 
Stuergkhowi, te  nie mogą się zgodzić na pro- 
pozycyc, aby w wydziale krajowym rusini m.e 
li 3 mandaty na 11 polskich. lane koccrsye 
polaków aą dla rusinów bezwartoiciuwe. Ru 
sini oświadczyli! te  podejmują na aowo obstru- 
kcyę. Pierwszy mówca rusinów Folia ma wy­
głosić mowę oLstrukcyjną.

Pomimo ujemnych wyników narady, nie 
stracono nadziei na osiągniecie porozumienia

Wlaćeń (Wł.). Na trzech pos edseniach 
alubu ruskiego nie powzięto tsdnych uchwał. 
Potęine wpływy pizeszkadzają przyjęciu kom­
promisu. Pomimo to namiestnik i rząd nie tra ­
cą nadziei.

Z pirlairtsntu austryacklego.
Wiedeń (AP). Parlament uchwalił prawo

0 opodatkowaniu trunków wyskokowych i roz 
począł rozważanie noweli prawodawczej o po­
datku dochodowym.

Położenie c tr a  Fsrdynand 1.
Londyn (Wł) Przedłużenie pobytu cara 

Ferdynanda w Wiedniu zatraca o a sienie uwa­
gę londyńskich kól politychnych, Banuje opmia, 
it FerdyniLd chce przeprowadzić rewizyą trak­
tatu bukareszte ń ik ego. Zanim to nastąpi poło­
żenie jego pozostanie arcytrudcem.

Demobliizicya w Serbii.
Blałogród (AP). Król rio tr  pedpisił de­

kret o demobiłizacyi wojak pierwszego i dru­
giego powołania, zawezwanych pod sztandary 
dla odparcia ostatniego napadu albrńcryków 
na granice serbskie.

Z Turcyl-
Konstantynopol (AP). W kołach ormiań 

skich wyBuwane jest żądanie, aby albanrzykom 
udzielono było prawo obioru pos'Of w stosun­
ku do ilości lud-olei ormitnakiej. Gazety ture­
ckie u  nader n etclerancyjne pod tym wzglę­
dem.

Konstantynopol- (AP). K^nrtet , Jedność
1 postęp" daje wyraz niezadowolenia z tego, że 
wielki wezyr ustępując domaganiom się Nie 
mieć zawarł pokój z Grecyą.

Tajny układ.
Paryż (Wł.). ,M«tiu" ogłasza tajny układ 

serbsko bułgarski, zawarty przed pierwsią woj 
ną bałkańską. Układ zawiera tajną konwencyę 
wojskową, która wiązała ze sobu Bułgaryę i 
Serbię nie tylko przeciwko Turcyi, lecz także 
przeciwko Ausiryi i Rumunii.

' ‘  7 8  S2 p fb j]0 8 t a / a .

Bernr (AP). W  sprawie o szpiegostwo 
w Geurwie wydano rozkaz deportowania zc 
Szwajcaryi Kapitana w służbie francuskiej Lor- 
gaei’* i włoebów M*nozzi 1 Roictti.

Posieózsn!* T-wa Naukowego.
W srezawa (Wł). Wczoraj wisczorem^od 

było s ę uroczyste posiedź-lic roeztu T-ws 
naukowego warszawskiego, które zagaił Józef 
br. Potocki, podnosząc uś wietnienie uroc^ystoś :i 
obecnaścią przycylej p C nie-Skłodowskiej or«7 
wzywa1 do składanie fundus.ów ns rozwój i 
cele T-wa. Następnie przemawiał sekretarz 
Franciszek Pitaskł, który stwierdzając stały roz­
wój instytucyi, odczytał sprawozdanie ro-zne. 
W końcu p. Corie-Skłodowska taiała odczyt 
półtoragodzinny ó radioaktywne ści i eiaiaub 
radioakty rm  ch, przyjęty oklaskami. Ucztę od­
roczono.

Zgon.
W arszawa (Wł.) Zmarł Eugeniusz Woj- 

nicz-Sianużencki, znany ziemianin mohylowski 
w wieku iat 7 2 .

ksucya.
Mińsk (Wł.). MrcenaL Pawlikowski złożył 

imieniem Magdaleny La. Radziwiłłowej kaucyę 
10,000 r b , za którą wypuszczono wczoraj 
z więzienia ks. Miłaszewskiego.

Otwarcia szkoły.
Lcmża (Wt.). Uroczyście poświęcono 

i otwarta szkołę rolnicza dla dziewcząt w oaia- 
dowie, z» łożoną staraniem łomżyńskiego kółka 
ziemianek. Obecna była Henrykowa Sicnkie- 
wicźówa.
(prawa satnerzą lu w  Królestw ie Polsku m

Petersburg (Wł). Ctłonek Rady Państwa 
fkskul von .1'idenbąndt złożył oświadczenie, w 
którem proponuje 0(*dać projekt prawodawczy 
o samorz a hit  miejakim| w Ki ólesiwie^PoIskit - 
do komisyi 1 nmp. omliowrj, uważając czwartą 
Dumę za pierwszą iustancyę pra woda wczą i 
pomijając zupełnie w tym i względzie trzecią 
Dumę.

fro jeti samorząduj^cefnięto z porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Rady Pań­
stwa. Za olicyalną przyczynę colmęaa podano 
chorobę Akimowa.

SpraWii piętrowa.
M08kwa (W. ). Piętrowowi podobno uda­

ło się zapomocą sprytnego stawiania pytań 
wydobyć od slróia stacyjnego zeznanie, iż Pie 
trowa bito rózgami.

W jb łry  prezydyum.
Petersburg (W1-). W kuluarach Dumy to- 

czą się ożywione dyłkuiye na temat wyberóa 
prezydyunr. Prawica i nacyonaliści, a rwłaiz 
cza Krtipienskij prowadzą energiczną aglta-yę

przeciwko, kandydaturze Rodztanki. Pomimo to 
wybór KodzUuki zdaje się być zapes-nicny.

Kandyaatow na zrjęcie pozostałych stano­
wisk w prezydyum jest oaidto dużo. J-dnak 
nazwiska kandsdatów nie wykraczają poz« sic* 
rę pcg« aek. We czwartek odbędą się posie­
dzenia frakcyjne i dopiero wtedy kśndydatury 
zostaną ustalone

Nhjpraw łopodobniej alarmowane zostanie 
prezydyum październikowo-opozyeyjne.

lnterpelacya.
Peiersbsirg (Wł.). Socyałiśsi wnieśli do 

Dumy Państwowej Interpelacyą nagłą, skiero­
waną do ministra kpraw wewiiębzuych z po­
wodu zakazu zgromadzeń robotniczych dla omó­
wienia prawa o ubezpieczeniu robotn ków-

P’ rcelacys gruntów  państw owych.
Petersburg (AP). Ilość gruntów państwo- 

trycb, przeznaczonych na sjuzedaż włościanom, 
w 47 gubemiacn Roayi europejskiej wynosi 
ą  240,000 dzieaięcld Najwięcej takich grun­
tów jest w gub. samsrskiej (1,200,000 dzies), 
astrachańskiej (829 oco dzies j, permsfeaej (427,000 
dzies.V Grunty rtądo* ifrzedawrne ją  włoś­
cianom na wypłaty w ciągu 35 i pól lat, z po. 
braniem przy sprtcdkży nie więcej ponad 
wartoecL

Nowe przepisy.
Fetrrsburg (AP). Od dnia 1 stycznia r. p. 

wprowaazone zostają nowe przepisy o sprze­
daży bezakcyznej spirytufeu denaturowanego i 
odpadów rektyfikacyi spirytusu.

Dżutńa.

Uralsk \,AP). W sześciu cgruskach epi­
demii dżumy dnia 16 b. m. zacb— owiło 4 o- 
soby, zmarło 27, pozostało chorych 10. II iść 
ognisk epidemii wskutek wymarcia chorych 
zmniejsza aię o pięć. Od^rołsno jarmark w 
pow. ibiszczeńakim, oraz sciya okręgowego w 
Lbiszczeńsku.

Z lotni ;tw a.
Tw er (AP). Wylądował na torze wyści­

gowym c  godz. 11 min. 15 lotnik W asljew.

Zjazd hm dlu I rolnictwa.
Petersburg (AP). Rada zjazdów przed* 

stawicie li handlu i rolnictwa zwołuje na dzień 
19 stycznia 1914 r. wszrcLrosyjski zjazd pized- 
itawideh handlu i rolnictwa.

Różne.
Poryż (AP). W  drodze z Chomy le Roi 

do Wersalu rozbił się automobil, w którym je­
chał urzędnik do specyaLnych poleceń przy 
ministrze spraw zagranicznych —  Sołdatienkow. 
Soldatienkow dętko ranny.

Berlin (Al1). Waaowiono poredzenia par­
lamentu Rzeszy.
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Przyjmuje w stelkie rob ity  jaka to. O k ry o ia  f u t r z a n e ,  k e s t g u  
■ 1 m g  i s u k n ie ,  o n t  wszelkie repiriCyc. ■ ■ 1 ■

Roboty wykonywa z m a te ry i^ w  własnych i row “rzo yCL 
MA C Z A S  i AKURATM iE. C E 4 T  h ł Z U E . J

OSZCZĘDNOŚĆ PRĄDU ̂ 7 5

Towarzystwo j S G J i U G J K J E R T  i j S - k a
K ijów , P u s z k i ń s k a  Np 6 . Telefon 78. 11715

Pensyonat i Zaklid naukowo-wychowawczy 
na Podolu pod wazwaniem św Józefa mujê
panienki, poczawsry od klas o r7ygotswawCzych -2 do ukończenia nauk, 
arplług Dianu t*kó( licealnych lub gimnazyalnyCb, na warunkach bardzo

daje gwarancyę starannej 
wy< howania, konwersacyi 

L ireu łk > j, ańgi lski-1 I ruent1' Akiej Bliższych informacyi udtiela Dŷ  
rekeya Zakładu św jó /e ft — rarnspel, ul. Kościelna 1. 4.

pzryręDRych. Zaktzd c\ r; enicznie urządzony daje gwarancyę starannej 
trosk' r-rj opieki, v u 'e l.i lzieCisr* zupełnego

FOSFATYNA FALIERA
zn ak o m ity  pokarm , n a jb a rd z ie j 
p o le can y  p rz ez .lek arzy  d la  dzieci 
od 7-iu m iesięcy , zw łaszcza  w 
c za s ie  o d s taw ia n ia  od p ie rs i i w 
o k re s ie  ro śn ięc ia . t / ła tw ia  ząb­
kow anie i  zapew ni a  p raw id ło w y  
rozw ój ko ści. B ardzo  p o ży teczny  
d la  s ta rcó w  i rek o n w alescen tó w .

Sprzedażw ew szp8t/? ic /i aptekach  
l  sk ła d a ch  a p teczn y ch .

PA RY Ż.
0 ,  r a c  d o la  Tac harfo

Roaidewskl magazynlA# D n i a n u i n  
rzaczy^rutrzanycli l f i r O p O W a  

Kljóar, IMiohafoarokn R r II,
“ ,łTzymano wielki wybór najrazmaitsrych 

Fu t r n n y o h .  Gotowe futrzane 
kołnierze I U Ilu P rty  mag. własnapraCownia. 
D o b te r fa rb .  1 in. r«boty pod osob, dozorem.

1 Pianina
F A I 3 Y I I

„A. STROBL1' r  H I C

I j l i ń s t i  27, tel.185

G E R M A N D R E E
o pięknym tapachu. dyskretny, bo oiewldoczoy, 

dobrze przylegający do iwarr.y 
Z a p e w n ia  c e r ze  h y g ie n ę  i p ięknoac.  

IR E N  GEftMANDREE udd lkatoia  akorę.

MIIGNOT-BOUCHER 19. rue Vłvienn« TAftiS.

TOW .
A K G

Wv
BR.

lWA
-20

DOMTOWAROWO KOrtFFILrY.jrnf Ł  L S 4 i ,r

ZAWIADAMIAJĄ O NADEJŚCIU DO 
WSZYSTKICH DZIAŁO W MAGAŻYNU 

WIELKIEGO WYBORU NOWOŚCI NA 
PIĘRKE I PRAKTYC2NE

PODARKI GWIAZDK OWE
OENT OKAZYJNE

12135

SPEc y a l n y  KATALG& GWIAZDKOWY w y s y ł a m y  n a  k a ż d e  ż ą d a n ’ e .
r  •

W YSYŁKA p r ó b , k a t a l o g ó w  1 z l e c e ń  t o n a d  12 Rb. —  BEZPAATNIE.

U L U 3  1 O N E

R«d«ktor edpowledzialiiy Z y g m u n t  M o s t o w s k i .

f C  : :
" w y z s z E - j
ARYSTONRACYi 

5 0 X l . M V D Ł O  G L i C  E R V N O W Ę
P A  B R Y K I  C H E M i C Z r t e ,  M A G i S T R A  F A R M A C y l

A L B  E P T A -  2  E J D L A
H f t i t o  -10. j e s t  BEZ K O N K U R E N C Y I  poo w i gl ę d c m
(jEUhATNOSci o r a i  i n a k o m I t £00  o i i a l a n I a  m a  s h ó  

k t ó r a  s t a J e  s ię  5 U B T E L łS i£ -B iA Ł ą
u h b .

A P T E C l . SnLAO ACH .
ca 65.

■ ’  1 w  ■ ł  i " .  j  ^  V U U  1 L L I i i U  l

« O  H Ą w a l e h  '*\j  *  T U T .1 1 S  l*
p B O S li; Ą p * C  W A P T i HACH  /  A PTEC

łĘ_,L. Hi Jów,  D o r o h o 1 v c h /

O jzewa opałowe&i
P O Ł U J A N A  na Prz-stan

Nabierezna-Ługsw 17. Telrf 22-8. 
Ceny najn. Drwa berlln. najiepazc 

11495

Piegi, p ry s z c ze , srą g ry  
m o k re  > socho lis z a js , 

iS sw ądzenio , k ro s ty  I ■  szef 
kiego ro d z a ju  mc czysto ­
ści s k ó ry  le czy  i usuw a 
najradykalniej rozpowszechnione i 

znane p. tez powagi lekarskie

MYDŁO ks. KNEIPPA.

L. o wjdzmrżawientu a n r z a d .  
1 grudnia Cały lnw

. do
lnwentnrz ży­

wy i martwy, nowy, część tego­
roczny — 2 młoCarnie, Siewami 
,FiltFert‘ kaltywatory pługi Wen- 
ckiego. cli jmę, 2 sepsr to y, 2 
czwórki, klacze p-kr. wyw. t, ae- 
ryk-n. (pc*Dmstwo j»go 8 nr gród 
na k jowłkle. wystawie) krowy si- 
ircutbal! bardzo mleczne, chlew­
nie jorkszyr. Poczta Skwira W 
Kazimierówka ,t. Poł Zach. Dr 
Pop.elnia 26 w , st> Skwi.a 4 w.

11903

Tani opał

TORF
Puatowarnia, poczta S k w ira .

7 k. śledzie 7 k.
Krślcwakie świeżego połowu aaa- 
łosolene, 1 kop. Sztuka Bryndza 
20 k. funt. Magazyn U aolekU  

W.-Waiylkow 8. lMn

czysty, pszczelny, miody 
do piciI n t O u  do Pfc** i pierniki, przy- 

| , ł  rządy pszczelars. sprze-
d»je Magazyn* Kijowi Cent. T-wa 
Pszczelarskiego. W. Żytomlerak* 6

L2108

L ekarz -
P o a t ę p a k a - B r z a a l ń s t a  p ity j 
maje od 10 2 i 4 —6. Proretna 
2 ni. .38 /h e l. Główne wejście 
W arszawskie Towarzystwo Ubet 
pieczeń od Ognia. 11949

B iu n o  M KOMINKOWE

W. Krtiszawskłago
Ktjow, PuukiLSkulO. tel 28 “4

S*. łc prowadzenie 
ichunr"W( jcu Bi- 

lansy Sprawozda­
nia. Rewizye, Eka- 

rt Tłóai>CrenIa.PSrzep:s na maszy­
nach. Uzyskiwanie 
kredytów meliora- 
cyj. i innych. Po­

rady w  sprawach likwi acyi ma­
jątków  udziel. ju< yskonouid biura.

W  p o l s k i m  N o m u  ftndent poszu 
kuje lekc. spec. z dzieć. ucz. ki, 

mł. Fu tuki, 72—22 osob. listów. 
J. G. od 2 -4 . 12132

—. d o b re i  , __
nych warunkach. Zwracać - 
biura ,L‘, H. 4ieC*aja-Wier 
i Brzeziński". Kijów, Fńifzklń. 
od g a d z .  12 — 4.

M i .  r y b i  udzielam, sk. ńczyłam kra­
kowskie konserwatoryum. Wia- 

Jomc ..  Lewandowska Nr 23 m. 7
dl* z. k . nq9u

Dc  c p - k c d a n ia  .87 dzles. zfemi 
bez budynków, 2 wior*ty od tta- 

cyi, 10 od Łucka .W ołyn;, po 220 
rb. daiesiętlna. Gotówka 9,000 rb., 
na rhSztę bank 1 zakładns Można 
częściami, Szczegóły listowne: Ki­
jów T arasonska 0 m, 25. Peretiat- 
Kowi«r. 12079

T -*&  Pomocy StuJ Połakom 
Utuwęrńytotu Kijowskiego, biu­
ra n e y  p ersa  studentów, jąko 
kurapstytorów, wychowawców, 
nfcticzyd-H pracowników biuro" 
wyc*t, maśkżystów etc. Zapiry 
prsyjmują uę a  lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr ao m. a od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228

Uo a s ś  Kijowskiej S>koły H u d la  
wej, skończył 5 kl. szzoły poi 

skiej, może udzielać lekćyi jęz. poi 
aklege, oraz matematyki w rakresi 
5 k as. Adres: Swltalski, Komei 
Celna 1211

i n t e l i g e n t n a  o is b s  poszukuje
I posady do małych dzieci. Zna krój 

izycie. Posiada rekoaaendacye. 
Rejtarska Nr 4 m, i. 19122

N o m o S o i praktyczne dla wszyst- 
kirh. L e n i ł  ilustrow. wysyłam 

darmo. W. Jerewskl W arszawa,! ui. 
Źórawia Nr 40, 119C9

„Biuro pracyk
ki zaułek Nr 6, ‘elri,

P.z. Kat T os . 
Dóbr. 1 role 
17 88. H-kc • 

en V nauczycielką bony, ofieyal., 
r-em irśi. 1 wszelką Służbę domową. 
W spólne mieszkanie .*la poszukują­
cych pracy m iedyrh katoliczek p. n 
„Śchrouska tw  Jadwigi". Trolcki 
zaułek 6 m. 9. 584

Drukarnia Polska w Kijowie, Kreazczatyk H  38. Wydawcą Amtoatl ZlmleAski.


